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Rok XXVII. 


PEE NE 


Ceny ogłoszsń i 


w tekńcie (przed kron.) Mk. 45 
Nekrologi » 25 
ZWYCZAJNE o 
drobne za jeden wyraz „ 8 
swa Wszystkie ogłoszenia obliczaj 

Ga Się noncarelemt (drobn. pism. 
Ogłoszenia w N2M2 niadziel. o 25% droż. 
Fantazyjne i firm zagran. © 50% -n 

Ogłoszenie przyjęte po znmznięciu Admie 

nistracji o Jë drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bes uprzedniego za- 
wiadomienia.. s 
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Do wszystkich organizacji Polskiej Partj i Socjalistycznej. 
„ Prosimy wszystkie Obwodowe i Okręgowe Komitety Partyjne o przysłanie nam 
niezwiocznie spisu nazwisk delegatek i delegatów, wybranych na XVIII Koagres P. P.S. 


Spisy te są niezbędne dia 


prawo głosowania sa Kongresie. 


Bzndnko poliyc 


tai kal 


Przemówienie sejmowe tow, Diamand2. 


o 


BYŁY I OBECNY. 


[Wysoki Sejmie! Namiętna chwilami dy- 
Skusja fmansowa, dająca aam obraz wielkie- 
temperamentu niektórych posłów tego 
Ysokiego Sejmu, rzeczowo num bardzo mało 
(Głos: Nic). Gdyby czlowiek mieimtere- 


y przysiuchał nią wywodom stronnictwa 
Madorego i jego nwajwierniejszej opozycji 


(N-Deków, przyp. Red.), to doszediby do prze: 
UORaNia, żę te różnice są różnieami tempera- 
Ko» że rzeczowa mowa b. ministra skarbu 
Mowa rzą ministra skarbu prawie 
cz od siebie się nie różaią. A proszę Pa- 
W, gytuacja jest tego rodzaju, że państwo po- 
trzebuję koniecznie jakichś nowych myśli, ja- 
egos Czynu, ażeby proces rozkładowy skar 
PM, który się odbywa, zosiał walrzymany. 


. Zapowiedziany bardzo ostentacyjnie, z 


myslą zgrabnościg i z wielką sifa sugestywna 
Togram p. Grabskiego przyniósł nam stare, 
mane, nawet nieodówieżone rzeczy. Gdyby 
aVlać p. m iętra Steczkowskiego, na co ow 
„We zgadza, toby chyba musiał odpowie- 
misty. Wszajsże to jesi mój pregram. Dlaczego 
DY Się nie zgadzać, wszak ło wszystko, 
Ka ci Panowie żądają, dzieje się W warun- 
„ . Tzeezywisiości, podezas gdy program 2 te- 
Warunkami liczyć się nie m 


tunej  0OWiskO wychodzi z założenia, Że ra 
łaj a 'dobyciu z ludności jak- 
bu. iększej ilości owoców ich pracy dla $kar” 


k skarbu leży w 


PODATKI SPOŻYWCZE. 


| at tym względem niema żadneń różnicy 
"Przecież, proszę Panów, cała ludność 

jest bardzo naciągnięta, że 
gą bardzo znaczna i ciążą 
żel: $ 1, proszę 
realizacji teg Panowie serjo weźmiecie się do 
będziecie „9 Programu, to zawsze głosować 
7 za temi podatkami, które wpłacą 
oświadczenie powszechne t o- 
rdzo dobrze obydwaj Pano- 
vły i rządzący, I dlatego tak 
Ì p. Steczkowski cały ak- 
koneumcyjnó, na zwięk- 
A RES st niczem innem, jak 
E omda konsumeyjnym w inny sposób na- 


czuje, żę tą stru 
$ na 
zał Podatkowe 


Panów, ; sły sposób na ludności. 


inni. To jes d 
gólne, i to cznią ba 
wie Min'strowie p 
amo p. Grabski iak 
tent kładą na podatki 
Szenie dochodów z 
Wych, co przecież nię 


* 
PRICIE — DLA DORRA SZABRU! 


j 


usi, Jedno ijy 


„ P. Grabski ma dwie dusze w 
: obie: z jed- 
siwony jest antyalkekolikiem i powiada: 


walcie podatki na wódkę, ile się zmieści, dzi. 
siaj się płaci 500, niech płacą Ż, 3 tysiące za 
litr, niechaj nikt nie pije. W tej chwili jednak 
odzywa się druga dusza, że z tej wódki mają 
być jednak tak ogromne kwoty dia Skarbu na- 
„gromadzone, ażeby wszystkie możliwe delicy- 
ity w ten sposób zostały wyrównane. Jest an- 
į tyalkoholikiem, który powiada: nie pijcie, ale 
‘ jest jednocześnie ministręm Skarbu i powiada: 
kto kocha Ojczyznę, kto nie chce defraudować 
podatków, kto się nie uchyla od danin dla 
Państwa, — do kieliszka! 
WÓDKA, KOLEJE, POCZTA... 

P. Grabski tak dalece jest zanypnotyzowa* 
ny tą swoją myślą podatku wódczanego—wód. 
ka ma już taki skutek, — że nie widzi granic; 
między kolejami, pocztą, wódką; wszystko to 
się zlewa wskutek uroku w jedne. Więs mówi 
jednocześnie o podnies'eniu podatku na wód. 
kę, koleje, poczty i t. d. To są rzeczy nadzwy- 
czaj różne. Jeśli możemy sobie wyimaginować, 
że to nie szkodzi gospodarczo, jeśli ludność 
wydaje ogromne kwoty na wódkę, — to zre- 
sztą jest zupełnie fałszywe, i nie wytrzymuje 
krytyki — te nie możemy tak mówić o kole 
jach i o poczcie. Podwyższenie taryfy kolejio- 
wej. znaczy podniesienie cen Środków pierw- 
szej potrzeby i nietylko bezpośrednio o wygo- 
ość ceny przewożu, ałe o kilkakrotnóść tej ce- 
ny. Albowiem jeśli wszystkie przedsiębiorstwa 
obłiczą swoje zyski wedlug cen kosziów, jeśli 
przeliczy się przewóz surowców, przewóz Wo- 
gla i wszystkich innych potrzebnych mewy i 
odwóz produktów, to Panowie zrozumiecie, ile 
tutaj jest kosztów i ilokretnie ponadto prez 
doliezenie zysków powiększa się ta kolejom 
zapłacona nałeżytość. Jeśli podwyższymy ko- 
szła kolejowe, to cena środków żywności, bez 
pośrednio nieprzeiwarzanych, tylko raz prze- 
wożonych, musiałaby pójść w górę o 40%. 

Jakas niechęć do poczty przemawiała z 


mowy P. Grabskiego. Porata czasem przynosi || 


i Katy nieprzyjemne, lecz jest instytucją kultu. 
ralną p'eTwszego znaczenia, gra podobną rolę 
co kolej, tylko w inny sposób. Podrożenie po- 
czty nie obciąży kupea i przemysłowca iak p. 
Grabski z wielkiem zadowoleniem mówił na 
komisii, tylko obciąży konsumenta, albowiem 
tak samo jak przewóz kolejowy, jak cena su- 
ryweów, tak samo i poczia idzie na rachunek 
konsumenta. j; 


{WZROST DROŻYZNY — ORNIŻENIB WAR- 
` L. 


TOSCI MARK 


P. Grabski marzy o podwyższeniu cen wę: 


gia, cen soli, wogóle wszystkiego ce jego jest, 


` 


przygotowania zawczasu dla delegatów kart, dających 


Sekretarjat Generalny: 


wszystkiego się Skarb dotyka. Przeiło- 
maczywszy to na walutę — znaczy, iź p. Grab- 
ski dąży do obniżsnia wartości marki, Temu 
chyba p. Grabski sam nie zaprzeczy, mianowi- 
ce, że bezpośrednim skutkiem podrożenia ta: 
watów- jest obniżenie wartości marki. (P, Ko- 
walczuk: P. Grabski do tego dąży). Ja także 
jestem zdania kolegi Kowalózuka, że p. Grab- 
ski de tego dąży, że to wynika z jego całego 
poglądn na kraj wźlutową. Lecz jeśli się 
podwyższą dochódy Skarbu z droższej kole, z 
droższej wódki, z droższej poczty, z droższego 
węgia, to stusunkowo znacznie więcej podwyż. 
szą się wydatki Skarbu, podwyższą się wogó- 
le ceny towarów, albowiem robocizna musi 
dążyć w nieproporcjonalny sposób, ażeby za- 
stosować się do tych nowych tóryt kolejowych, 
węglowych, spirytusowych czy innych. 


GRABSKI — ARYTMETYK. 


ski, gdyby objął zuown urząd, w rozmachu 
swoim zostałby wstrzymany przez życie. Naro- 
bił szkody, jak tego byliśmy świadkami, rzeczy 
swojej nie przeprowadził, do celu dojść nię 
ég, bo to jest niemożliwe, bo organizm żywy 


odneucił produkt p. Grabskiego. 


-Leca proszę Panów, nie będzie wielkich 
różnie, Wszystkie te projekty nie dochodzą do 
seda rzeczy, i dlatego one mogą być przed- 
miotem sporu partyjnego i pociągnięć partyj- 
nych, ale skarbowi one mezeg? nie dadzą. Pro. 
sze Wysokiej Izby, rzecz aie może być trakto. 
wana jedynis ze stanowiska rubryki Gocho- 
dów. Panowie są tem fascynowaai, że rubryka 
wydatków we odgrywa w ich calera myśleniu 
żadnej roli, jedynie chodzi o epoięgowanie do- 
chodów do tego stopnia, ażeby wydatki, które 
nie odpowiadają naszym warunkom gospodar 
czyta, zostały pokryte. Jeżeli weźmiemy ena" 
logiczną prywatną gospodarkę. to będzie to go- 


„Proszę Panów p. Grabski różni się od p. |spodarka żyjących na wysokiej stopie życio- 
Steczkowskiego w tej jednej rzeczy — dażno- wej, która prowadzi do niedoborów i zamiast 
ści zą te same, — żę p. Grabski chce stosować „starać gię o zaprowadzenie równowagi, siara 


swoje środki mechanicznie tak, jak się stosuje 
go mieżywego przedmiotu. Dla p. Grabskiego 
to całe zagadnienie jest arytmetycznym ra- 
chuakiem: mnoży to przez dwa i to znowu 
przez dwa i mniema, że włedy automatycznie 
po drugiej stronie pomnoży się wszystko. Jest 
szalen'e zadowolony, że rachunkowo tak fad- 
nię rozwiązał kwestję. 

W rzeczywistości jednak społeczeństwo 
nie jest mechanizmem, epoleczeństwo jest of- 
ganizmem, gdzie istnieją łączności, z których 
sobie nawet sprawy zdać nie może; kilkakrof. 
nie to sprzężone jest w rozmaite strony i takie 
podwyższenie z jednej głrony nie wywoła skut- 
ków arytmetycznych tylko wywoła skutki gi- 
pełnie odmienne w formach, w liczbach i t. d. 


Utyje wobec p. Grabskiego tego porów- 
nania, że postępuje jak chemik. który w retor- 
cie akonstruował według przepisów i doświad. 
czeń  odpowiedaią żywność, zawierającą 
wszystko to, czego organizm potrzebuję. Ale 
organizm Odrzuca te środk: żywności, orga- 
nizm ludzki nią jest retorla, jest żywtm orgs- 
nizmem, który poza mechanicznemi procesami 
zna i inne. Tak samo jest w gospodarstwie, 
Panowie — i Wszystkie te mechaniczne oblicze- 
nia zawieść muszą. 


P. STRCZKOWSRI JEST QSTROŻNIEJSZY, 
ALR POŻYTKU SKARBOWI NIE PRZY- 
NIESIE. o , 

P, minister Steczkowski, wedlug mnie. 
stawia sprawę lepiej, rexlniej, stosując się do 
swojego zadanią jest ostroźniejszy. On w tem- 
pie, szybkości i energii nie dorównywa p. 
Grabskiemu. a to dlatego, zdaje mi z'ę, że ma 
on świadomość wielkiego ryzyka w. traktowa- 
niu organizmu sapolecznego jako mechanizmu. 
Proszę Panów, sle czy to będzie się robić dro- 


sę napiąć wszystkie sily i bez względu na swo- 
ją pozycję gospodarczą wyzyskać wszystkie 8'- 
ły, ażeby w danej chwili pokryć wydatki nie- 
potrzebne, niegospodarcze i przez to naraża 
na szwank całą równowagę gospodarczą. Dla- 
tego jestem zdania, że punkiem wyjścia mu. 
szą być wydatki. © 
WYDATKI SRARBOWE. 

„Panowie wykazal), iż mają świadomość te- 
go, że tak jest, żędając zmniejszenia liczby ue 
rzędników. To nie jest tak łatwo į ci Panowie, 
którzy ducha tego wywołali, ducha nadmiaru 
urzęduików, tak łatwo nie pozbędą się go. U- 
rzędnicy ci trzymają się ich poły i oni nie mo- 
gą urzędników tych oddalić, gdyby nawet 
chcieli 


e 


URZĘDNICY. 

Pod tym względem p. Grabski jest prze” 
cież typowy. Przypommide gobie Panowie, jak 
z najrozmaitszych stron nieznani ludzie napły- 
wali do urzędów i przez niego byli tam usada- 
wiani. Jak wyrzucano urzędników wykwalifi- 
kówanych i zdolnych, a brano ludzi, którzy u- 
czyli się dopiero na swoich bardzo odpowie- 
działnych urzędach. Jak- trudne teraz p. Stecz- 
kowskiemu uwolnić się od tych ludzi, których 
oma może chcialby się pozbyć ze względów rze- 
czowych, nie ze względu na nadmiar urzędni. 
ków. Ale on tego uczynić nie może. (Głos na 
prawicy; Dlaczego?). Ja go podejrzewam o to, 
że on się was boi. (Wesołość). To jest jeden 
z zarzutów, który p. Steczkowskiemu robię od 
poczatku. On wie, że tam wymieść trzeba, ale 
ja myślę, że on tego nie robi ze względu na 
przeświadczenie iż nie tsk łatwo kim innym 
urząd ten obsadzić, Większość tych urzędni- 
ków ma silne plecy i im mniej potrzebny jest 
ten urzędnik, tem silniejsze są te plecy. Wia- 


78 p. Słeczkowskiego. czy drogą p. Grabskiego. ; snie mówię do tej strony, gdzie siedzą najsi!- 
wielkich różnic nie będzie, albowiem. p. Grab- siejsi pod tym względem. I proszę Panów, to 


zawsz 


PANIE 


2 — 
PO Z A W O WE O A 0 A A, 


wszysik.ch ich czynach jest brak spostrzegania 
gospodarczych warunków. Qne ich nie krępują. 
one nie wchodzą w rachunki, któremi operuja. l 
jesteśmy świadkami planów przerudnych, któ- 
re wzbudzają entuzjazm całego narodu, jeste- 
śmy, świadkami czynów niebywałej świsineści, 
ale wszystko to jest a-ekonomiezne, z mieu- 
względnieniem warunków gospodarczych, 
wśród których żyjemy. A ponieważ jest już 
tak; materjałiem, który nie pozwala ideałom 
bujać bez granie, — ściąga on je na podstawy 
realng i zmusza do liczenia się z warunkami e- 
konofhicznemi; dopóty nie dojdziemy do 


jest nawet niebezpieczeństwo publiczne, albo- 
wiem wzburzenie tej całej warstwy i wywoła- 
nie tych wszystkich zabiegów znanemi mėto- 
dami przecież gotowo większą szkodę wyrzą- 
dzić Państwu, aniżeli eszczędność uzyskana 
przez oddalenie znacznej części urzędników. 
Warstwa mieszczańska i szliąchecka jest oi 
gromnie w tem interezowana, ażeby nie ruszać 
tego, i ażeby tych ludzi sie oddalać, i nie tak 
łatwo w tym siasuuku warstw przeprowadzić 
zadania, które ciążą na Rządzie. 


, BRAK ZMYSŁU DLA. EKONOMIKI. 


„ Ale, proszę Panów, przecież ie nie wszyst- 
Ko, przecież są rzeczy znacznie głębsze, są rze- 
czy bardziej wkrawające się w islotę naszego 
skarbu, a tem jest naszą polityka. Czynniki u 


uporządkowania naszej gospodarki — czy Pa- 
nowie będą dusić podatkami konsumentów. czy 
warstwy posiadające — dopóki wzgląd ekono- 
miozny nie będzie decydował w naszej poli- 


nas rządzące, odznaczające się częsta zdolno- |tyce, — specjalnie zaś w naszej polityce zagra- 
ściami bardzo wybitnemi, ludzie - skądinąd jn'eznej — a tam właśnie a-ekonomicznoćć 
pierwszorzędni, wzory dla narodu, cierpią na;święci orgje, tam ten brak uwzględnienia go- 
pewien brak, — są on: a-skonomiezni (obojęt-|spodarczych zadań doprowadza nas do tych 
ni na sprawy ekonomiczne. Przyp. Red.). W jtrudnych sytuacji, w jakich się znajdujemy. 

ich saięm rozważaniu, w calem myśleniu, we (Dok. nast.). 


P. S. w Charbinie. 


(Korespozdeneja własna). 


Sekcją charbińska P. P. S. zawiązała się 
w r. 1917. Do Sekcji zapisywali się Fadzio ma- 
sowo, bo był wiedy ruch woinościowy, nikt 
prawie nie siał na uboczu, każdy musiał wyja- 
Śnió swój poględ na to, co się wokoło niego 
działo. Kto Polsk — to się zapisywał, choćby 
. się nie zgadzał z programem partji, którego 
zreszią często wcale me znał. Do roku 1918 
było w Sekcji około 100 czloaków. 

Oprócz tego w dwu cuxrowniach były koła 
‘fabryce z kilkunastu członkami. 

Ale z biegiem czasu Sekcja zaczęła prze. 
rmedzać się. Część wyjęchała 1 miasta, inna 
część odsunęla się od pracy. Niektórzy człon- 
kowie poczęli działać na szkodę Sekcji, jak ap. 
ci, co należąc do Sekcji jednocześnie należeli 
do stowarzyszenia Gospody Połakiej i byli w Na- 
rodowym Komit., lub jak taki np. b. przewcdni- 
czący Komiteiu Sekcji p. Skórko, który razem 
u przędsiawicielem Komitetu Wojennego p. 

skim jeździł do jadnęj z cukrowni, 
gdzie głosi że Sekoja już nie isinieje, że się 
poiączyła z Wojennym Komitetem, wyłudzejąc 
piemiądze od naszych towarzyszy na cele Wo- 
jemnego Komitetu. Za taką nikczemną robotę 
na najbiiższem zebrania Sekcji postanowiłiśiny 
kiku taich parów wydalić i napiętnować. Na 
zębraaiach wypowiadali się towarzysze, że 
niech nas bedzie 20-stu, ale szczerze oddanych 
sprawie, to więcej zrobimy niż w 100 ludzi nie 


pewnych. W końcu 1620 rozu było nas czeczy- | 


wiście około 80 tylko członków. Pomimo to 
Sekoja miala duży wpływ wśród tamtejszych 
robotników. Jeżeli szło o sprawy poważne, to 
zawsze Sekcja zrwolywala ogólne zebrania 

robotaików . polskich i w warszta- 
taeh kolejowych rozpatrywaliśmy wspólnie 
mizzystkie sprawy, a wszelkie rady i rezolucje, 
przedkładane przcz Sekcję naszą, przyjmowa- 
ne jednomyślnie. 

Z początku założenia Sekoji byli w niej 
prawie jedynie robotnicy, ale później istniejąca 
w Charbinie grupa  niepodlsglościowo-demo- 
kratyczna, w której było trochę inteligencji, 
È która nawet wydawała swoje pismo „Praca”, 
przyłączyła się do Sokcii P. P. 8. Pismo „Pra- 
ca" byłe później organem Sekcji F. P. S. W 
r, 1018 po wyjeździe kilku towarzyszy „Praca“ 
przesiała wychodzić i pczostali wyłącznie tylko 
nobotnicy, którzy do chwili obecnej pracują w 
Sekcji sami, 


Po przewrocią Czechosłowackim na Sybe-|ko Polsce i wzniósł okrzyk na cześć wielkiej 
sji Grałainość Sekcji byla miezbył duża wsku- i zjednoczonej Rosji. Wówczas ośw adczyliśmy 


tok irontów, jakie dzieliły nas od pozostałych 
Sekcji, jak również z powodu braku inteligsn- 
gji. Aie z założonemi rękcina nie siedzieliśmy. 
Od czasu do czasu zwoływaliśmy ogólne zobra- 
ais nietylko partyjne. ale też wszystkich TO- 
botażków, omawiając różne sprawy. Co rok aa 
dzieć 1-go Maja braliśmy udział w święcie ze 
swoim szłandarem, razeła z rosyjskietni orga- 
mizacjami w Bibljotece Robotniczej, bo pocho- 
dy ulfezme były zabronione. Wydawaliśmy też 
odezwy majowe. Spieszyliśmy z pomocą tym 
towarzyszom, którwy przejeżdżając przez Char- 
bin, do ngs się zwracał. Postartliśmy sie o 
skommikowanie z amerykańskim związkiem 
Socjalistów polskich, skąd w ostatnich czasach 
otrzymywaliśmy Dziennik robotniczy. 


. Stosmnek naszej Sekcji do organizacji pol. 


skich był biarny. Byliśmy za słabi, by prze- 
ciwo nim wysiąpić za czasów Kołczaka, albo 
Horwata. Trzeba bowiem wiedzieć, że prezes 
Narodowego Komiteta Hartung, jak również 
wiceprezes p. Homar byli prawa ręką p. Hor- 
wata, prozesa diogi wschodnio-chińskiej, Jeże- 
ti p. Homan w rozmowie z jednym z naszych 
tewawzyscy mógł się wyrazić, Że gdyby on 
chęłał, to panowie z Wojeunego Komitetu byli- 
by zraz aresztowani, pomimo że Pol. Kom. 
Woj. był ugodowy, a nie socjalistyczny — to co 
można było mówić o Sekcji? Gdy Horwat spra- 
wadzał ekspedycje karne Semionowa do Char- 


bez określonego zajęcia i gdy 70 i kilka takicdo- 
sób wysłano za Maudżuwię, gdzie Semionow ka- 
załich rozstrzelać—to również nie obeszło się 
bez Polaków. W -czasie sirajku Eolejowego are- 
sztowano i8-tu Polaków, większość członków 
nadzej Sekcji. Towarzyszą Masi poszli do Homa- 
na, prosząc ge, żeby wpłynął na rząd p. Hor- 
wata by ich zwołniono. Homan odpowiedział, 
że jeżeli są niewinni, to ich zwolnią, Gdy m. 
in. wyliczając aresztcwanych, zapytaliśmy za 


kołowskiego, Homan odrzekł, że „SŚckołow- 
skiego morda podobna do bolszewickiej“. 

Ci panowie z Narodowego Komitetu glosi- 
li, że mają mandat od Polskiego Rządu dla 
obrony Polaków, zamieszkałych w Mandżurii, 
a nawet wydawali paszporty polskie. Żeby jed- 
nak: otrzymać paszport, trzeba było pisać do 
rządu w Omsku prośbę o wykreślenie z lišty 
obywateli rosyjskich. W przeciwnym razie 
Kom. Nar. nie dawał paszportu. Co do polskie- 
go Wojen. Kom. w Charbinie, że nie był on 
lepszy od Kom. Narodowego, tak samo wyda- 

wał paszportę polskie: również mówił, że ma 
mandat od Rządu polskiego na obronę Pola. 
ków. Oba Komitety gryzły się wzajemnie, każ-| 
dy z nich nie chciał uznawać paszportów ©ru-| 
giego. Trwało to aż do przyjazdu komisarza 
Rzeczypospoliiej Polskiej, p. I. Targowskiego, 
|xtóry kazał zamknąć te budki. 

Co z» do rosyjskich organizaci, to nie 
mieliśmy z niemi żadnych stosunków. : 

Tylko jeden fakt warto zaznaczyć. Po 0- 
balenin Horwata powstał Komitet politycznych 
i społecznych organizacji, który później przy- 
jął nazwę Konferencji. Do tej konferencji 4 po- 
czątku jej istuienia posłaliśmy swojego przed- 
giawieiela. Po dwóch, czy trzech posiedzeniach 
przedstawiciel nasz ne zebraniu Sekcji oświad- 
czył, że Koaferęncja ohce objąć władzę po Hor- 
wacie i staję się organizacją czysto rosyjską 
na ziemi, zagrabionej przez cara, oraz że pol- 
scy soejaliśćć nie powinni przeto przykładać rę- 
ki dla jej utrzymania. Powiedzieliśmy wprost, 
że to jest kwestja dla nas obca i sporna, a prze- 
to nie weźmiemy udz'ału w konierencji, 

Na jednem z posiedzeń owej konferencii 
jeden z przedstawicieli bolszewików powie. 
dział, że Rosja prowadzi wojnę z Polską, prze- 
to wszystkig organizacje Wincy zaniechać walk 
partyjnych i skierować wszystkie siły przeciw- 


| 


nałychmiast, że my, jako polscy Bocjaliści, nie 
będziemy wznosili takiego okrzyku i wiłeđy 
rwystąp'liśmy z konterencji j ogtoiliśmy o tem 
w piśmie polskiem. Stosunek do władz rosyj- 
skich był taki, że jeżeli potrzebos aliémy zwo- 
lać zebranie, to trzeba było prosić o pozwele- 
nie, a gdy pozwolono, to p. rewirowy br! przez 
cały czas obemy ria zebraniu. To «amo było 
za władzy chińskiej. 

Gdy przyjechał do Charbina wysoki komi- 
garz, p. Targowski, Sekcja nasza wyde!ego- 
wała cały Komitet Sekcji z memeorjalem, z któ- 
rego przytacr amy najważiiejsze puakiy: 


przyczyniki, 
2) Ze względu aa okoliczneść, iż wielu, ongi 
ych za swe przelronania polityczne obywa- 
polskiob, mie mogło ckorzystaś m amnastfi Kie- 
reńskiego i wróciż do kreju wekułek ieznych fron- 
dzielących ich od należy śm dać moù 
aby mogli dziś, jako jedni u pierwszych wró- 


trosnt raju 


8) Biorę pod uwagę, iż krai ansz jest krajem 
| przemysłowo. Tolnfczyna, łtóremu miesbedna są To- 


noé, 
dé 


bina, gdzie robotników aresztowano i biło, to |botuieze siły polskie, jak reemieślnicy, kolejarze, 
nie robiono różnicy, czy to Polak czy też Rosja- |rolnicy i- t p. uważamy zx konieczne modiiw:o 
nin, Albo gdy wydal rozkaz aresztowania ludzi jscybsze sprowadzenie ich Go Kraju, tem więcej, 


„ROBOTNIK, sobota, 9 lipca 1924 r. | ! 


że wia część ich, Ściśle z krzem uwięzana, ala | 
zmuszona byla do jego opuszczenia. 

4) Ponieważ wiele rodzin polskich pozostanie 
i nadal w Syberji i w Memdżurji, niezbędne jest 
usbezpieczenie stanu kulłuratne-oświatowego tych- 
że, przem zarządzenie przyrausowego opodsatkowa* 
nia wszystkich pozostających tu Polaiów, stosew- 
nie de dochodów i stanu ick posiadania. l 

5) Ponadto Seicja, przyłączając się do uchwal 
Rady Naczelne} P, P. S, uważa, że jedna g naj- 
akiualniejszych i majżywotwiejszych spraw doby 
obemej, to zaweroio pokoju z sowiecką Rosje, ze 
hezpieczając sobie te , które są niezbędne 
dla ekonomicznego i p 

P. komisarz delegację grzecznie przyjął | 
przyrzekł, że ob p N.estety p. ko 
mósarz wyje*hał do Tokjo, a pozostał zastępca, 
który odpowiadeł, że nie ma pieniędzy, że ma 
pieniądze B-tej dywizji syberyjskiej, które tą 
wyłączn'e dla żołnierzy. Ale okazało się, 
wyjechali nietylko żołnierza, lecz także tacy 
co z własnej chęci przyjechali ma Daleki 
Wschód, Nasza Sekcja cały rok prowadziła u- 
kłady o wyjazd i nie mogła się niezego dotze- 
kaé. Tylko dzięki teran, że przybył okręt Ligi 
Narodów do Władywostoku dla zabrania żoł- 
uierzy niemieckich į austrjackich, skorzystał z 
tego konsul i nas kilku wysłał, bo to nie mie 
kosztowało. 

Po upadku Kołczaka fala uchodźców po- 
ciągnęła z Syberii na Daleki Wschód. Opieku* 
je się mimi Polski Czerwony Krzyż, który nie 
me środków na ich utrzymanie, nie mówiąc już 
o wyjeździe. Ci ludzię mutzą prosić Zarząd 
Czer. Krzyża o wsparcie. Niektórzy dostają bo- 
ny na obiady i to nie na każdy dzień, a nie- 
którzy mie nie dostają i chodzą do stowarzyszeń 
rozyjskich, skąd icn odprawiają, mówiąc: „ma- 
cie teraz swoje organizacje, niech wam dopo- 
mogą“. Ludzie ci zmuszeni są tedy iść na uli- 
cę i wyciągać rekę po jałmużnę, bo o otrzyma- 
niu roboty siema mowy. 

Na zapytanie Sekcji, z jakich środków u- 


rozwoju Polski. 


R. 


to trzymają członka Komitetu Sekcji, tow. So- |trzymuje się Czerw. Krzyż, odpowiedziano, że 


ze skłądek partyjnych i z tego, co ktoś dobro- 
woinie da. Kiedy zwróciliśmy uwagę, ża jak 
przyjechała pani hrabina Ostrowska de Char- 
bina, to przywiozła z Ameryki dolary przez 
nią “zebrane na wygnańców syberyjskich —! 
Czerwony Krzyż odpowiedział Sekcji, że jak ła 
pani była, to dawała jałmużnę 200 jen japoń. 
skich, których nie przyjęto. Niema więc środ- 
ków na utrzymanie wygnańców, zauszonych : 
mieszkać w wagonach, w których przyjechali, , 
ale były środki dla p. sekretarza i podsekre- 
tarza i in. | 
Pewnego razu zwrócił się Zarząd P. Cz. 
Krzyża do Sekcji, by ta wzięła udział w świę. 
cie Bożego Narodzenia, przyczem Sekcja wypu- 
ściła listę dobrowolnych składek wśród robo'- 
ników warsztatów. Zebrano kilkadziesiąt ru- 
bli. Z tej sumy pewną część oddano Komite- 
towi, a resztę Sekcja rozdała bezpośrednio tym 
ludziom; którzy mieszkali w wagonach. Cóż 
się jednak stało? Oto rozgłoszono, że bolszewi. 
cy rozdają pieniądze, chcąc zjednać sobie mię- 
szęańców wagonów. Skutek był ten, żę robot- 
uicy później nie dawali więcej składek na mis- 
SZKAŃCÓW Wagonów, 
Qio jak polscy panowie dbają o uchodź 


Mały feljeton. 
„ nalloije leśne. 


Bycie ua ws, choóby nawet na letnisku, 
toczy się całkiem innem korytem, niż w mie- 
ście. W Warszawie budzi nas z rana huk au- 
tomobilu albo kłótnia przekupek — na wsi ko- 
gut. W mieście pyta się czlowiek przedewszy- 
sikiem o gazetę, na wsi o pogodę. W etolicy 
pije się mieko chrzczone przez gospodynię, po- 
tem przez dostawcę, wreszcie pizez sklepową, 
na wsi dwoje osiatni odpadają. Tu  chrzci 
mleko jedna jedyna właściciełka krowy. Żyje 
się więc ziejako prosto od krowy & ta bez 
średniość wpływe niemało aa bezpośredniość 
wogóle. 

I tak, patrząc na drzewa. przenosi się sta- 
newczo job widok bezpośredni nad drzewa ma- 
lar'aae i rymowane. Również wobec nieusta- 
jącego bczęku os, trzmieli, pszczół, bąków i ko- 
marów, wobec śpiewa plaków uię łęckni się 
do kałarynki a nawet do gramoiforu. Człowiek. 
oddycha wprost poszjią pól i lasów, pomiesza- 
ną z zapachem nawozu, który, jaz twierdził 
(Tołstoj, stanowi: doskonaly i niezbędny kon- 
trast woni kwiatów. Człowiek zmienia się W 
kierunku idylicznym į wogóle jest idyiiczaym, 
0 ile antaralnie nie mieszka za wsi stale. 
Zwoina bowem zaczyna spostrzegać zjawi- 
ska, kióre wpadają w tę pastoralno symionię 
takim  zgrzytem, jak socjalizm w „harmonję“ 
kapitalistyczną, 

Czy może jsinieć np. dia mieszczucha wył- 
ma rozkosz, niż posiadanie pod samem oknem 
gniazda słowików? W nocy i o świtaniu budzi 
go najcudowniejszy Koncert i to koncert bez. 
płatny, jak w jakich Atenach. Kryształowej 
czystości: głosy wydobywają się © gandziołka 
ptaszka i wpływają do serea jak, jak głosik 
osiemnastoletn'ej twojej majowe mówiącej ci 
przed ociemnasiu laty osiemnaście razy na 
dobę: „Kocher cię”.  Osiemusście lał temu. 
byle to baedze wizyjemme. Dobrze ies? mieć 


tysięcy może nawet skończa się polowania na 
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takiego swojego, wiaznego siowika ped swojem 
własnem oknem — myśli m'eszczuch i uatych- 
miast zaczyna chrapać. Aż tu budzi go nagle 
ze snu przeraźliwy pisk, wrzask piasi, pełem 
strachu ; rozpaczy. Kot dobrai się chytkiem 
do gmiardka, ptaszki spłoszył a jajka, na któ- 
rych Siędz'aia słowiczka, pazurarał i zębami 
porozrywał. Ptaszki jak oszalałe przelatują « 
drzewa na drzewo, ze zgrozą patrząc na sumę 
swego szczęścia. 1 to dobrze, że udało się 
śpiewakom bożym uniknąć pazurów drapieżcy. 
Ale jajka i gniazdko z taką  pieczolowitościę 
zbudowane w ciagu długich tygodni, ten do- 
mek zaciszny i «:'epły zosie) zniszczony. Roze 
pacz drobnych i łagodnych piaszków jes; wzru- 
szająca i nikt nie wie, czy cierpią one mniej, 
miż my, ludzie, A krwiożerczy lew nasze, stre- 
fy, zwinny, piękny kot spoziera zielonemi frø- 
nicami bezlitośnie i zadarłszy ogon w górę wy- 
biera się na dalsza łowy. 

Dopiero na widok tej trayedj; przypomi- 


i|namy sobie, że to przecie 6 tysięcy lat temu 


nsei pradziadowie zostali za to nieszczęsne 
jabłko wypędzeni z raju, -dzie słowiki w mi- 
łośei żyły z kotami. Dzisiaj, ach dzisiaj płaci. 
my za ciekawość Ewy walką o byt, walą kias, 
walką dnia z nocą i wszeikiemi innemi walka- 
mi. Ale co w tem zawinił: tacy artyści, jak sło- 
wiki? I dlaczego ło tak zawsze jest, że na 
kim się zmiele to na dobrym, piekaym i wznią- 
siym skrupi? Dlaczego? Z taką samą słusz- 
nością możnaby i z takim samym skutkiem 


pytać, dinczego woda płynio a zie laia, Tak 


jest. 
Co mówię, gorzej jest. Bo że kot poluje 
ną plaszki, to dlatego, że instynkt drapieżny 
pcha go d6 zbrodni, ale dlaczego chlopcy m 0- 
krucieństwem kociem wyszukują gniazdka ptá- 
sie, wybierają jajka a nieopierzoae pisklęta 
zrzuczją na ziene? We wstrząszjący sposób 
opisał to kiedyś Żeromski w „Zapomnieniu*, 
Na cóż powtarzać? Dość, że widziałem to i dy- 
golałem z obnrzenia. Lecz ani oburzenie, ani 
djzgotamię nie tu nie zmieni. Koty będą polo- 
wały na słowiki, na koty psy, na psy wilk‘, 
na wilki ludzie. Na ludzi czarnych biali, na 
białych ezerweni. Raz na tysiące lat zjawi się 
tylko Budda, który da się pożreć lwu, ażeby 
zwierzę głodu nie cierpiało ; raz na tysiące 
lat Chrystus, którego żywieły słuchają. A to 
jest zapowiedź, że może za lat sto tysięcy du- 
dzie biali przestaną się mordować, za dwieście 


czarnych i czerwonych a za milion lat to może 
i koty nawet będa gniazdka ścielły słowikom 
a dla żmij, skerpjonów i tarantul wynaidzię 
ludzkość specialne jadłodajnie, bo i te stwory 
założą koaperatywę z ludźmi, 

Śmiejecie się? Nie śmiejcie się, moi dro- 
dzy. Twardy jest los wszelkiego sisrorzenia 
na tej riemi. Dobrze jest czazem odetchnąć 
wsród koniecznej wałki | nabrać tchu de niej 
z szemrzącego w najgłębszych źródłach duszy 
przekonania, że pod skorupą każdej legendy 
żywie nieśmiertelne ziarno prawdy. , 

Zyctaw., 


LOBMIŚGI renie = 
padal czyszczą swą partje. 


Pisaliśmy niedawno o najściu bezrobot- 
Rych za gmach związków zawodowych w Ber 
Bnis i o pobiciu funkcjonarjuszów swiązko- 
wych, m. in. 72-lstniego Sabatha. 

Łajdacką tę napaść urządzii; komuniści, 
wyzyskujący swe wpływy na rozgoryczone Ma- 
sy bezrobotnych, w celu ateroryzowańia związ” 
ków zawodowych, sprowokowania bijatyk, 
„putschów”, Bezczelność swą komuniści posu- 
neli tak daleko, że w sprawczdaniąch swych 
o zajściach w domu związkowym przeksęciłi 
świadomie prawdę do góry nogami, przedsia- 
wiając cale zajście w ten sposób, że to jakoby 
funkojonarjusze oczekiwali, uzbrojeni w kije i 
pałki gumowe, na bezrohotnych, by na- 
stępnie rzucić się na nich. „Rote Fahne” way- 
wala nawet do „zemsty“ za żę napaść i do pò 
wtórzenia manifestacji, 

Tego było już zawiele nawet uczciwym ko- 
mnaistom. Jeszcze w czasie „puiechu“ maroo- 
wego wielu otumanionych komunistów szło za 
swymi wodzami w przypuszezeniu, że udź się 
istotnie obalić rzad, wypędzić fabrykantów z. 
fabryk i stworzyć nowa rządy robotnicze. Ale 
nieona napaść na organizację robotniczą, me 
najpotężniejszą ostoję ruchu robotaiczego, ja- 
ką są związki zawodowe, otworzyła oczy nawet 
tej części robotników, która w dobrej wierze 
brała udział w ruchu komunistycznym, ułająs 
w szczerość frazesów komunistycznych. 

Jednym z takich robotników był Piotr 
Kaspar, przewodniczący związku introligato- 
rów. Związek ten był jednym z nielicznych, 
które wypowiedziały sie ze Moskwą i opano- 
wany został przez komunistów, zawdzięczając | 
to w pierwszym rzędzie Kasparowi, zapałone- 
mu komuniście. Otóż Kaspar na własne oczy 
przyglądał się zajściu w domu związkowym, 
la włazne oczy przeczytał kłamliwe sprawoz- 
danie w „Rote Fanne“ į zawrzał oburzeniem. 

(Napisał tedy do redakcji tej gazety spro-- 
ałowanie, w ktćrem podał opis zajścia zgod” 
nio a prawd” : zgodnie z opisami, umiesgczo- 
nemi w pismach socjalistycznych. Aie „Rate 
Fahns* sprostowania nie umieściła. Nie umie. 


+ 
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ścia też oczywtście wezwania związków zawo- 
dowych do bezrobotnych, aby się nię dali użyć 
ca narzędzie prowokacji komunistycznej. Kas- |n 
par wysłał drugi list do redakcji ji do władz 
partyjnych, w którym zaznacza, że postępowa- 
nie komunistów wyrządza niepowetowaną 
szkodę 2 robotniczemu i że skutki tego 
taktyki mogą być groźniejsze, aniżeli 

e mad. ie gaan marcowego. 


wiadz, 
w Rzeczypospolitej pol- 


dyr. 


kierownika archiwum skarbowego w Warsza- 
wie. Do działu tego poszczególne zainteresowa- 
ne ministerja (kolei żelaznych, poczt i telegra* 
fów, główny urząd ziemski i t. d.) delegować 
będą szereg osób jako rzeczoznawców w po- 
szczególnych dziedzinach. 
W miarę rozwoju prac przewidziane są przy- 


jazdy szeregu sił naukowych, w szczególności! 


delegacja ma zapewniony przyjazd pp. prof. 
> | Marcelego Handelsmana, Stanisława Ptaszyc- 
i {kiego i in, 


' Łącznikiem g pracy naukowej w 


Warszawie będzie Rada archiwalno-zabytkowa 
pod przewodnictwem płot: Marjana Lalewicza, 
w skład której wchodzą pp. prof. Marceli Han- 
„|delsman i SŁ Turczyński, jako zastępcy prze- 
„|wodniczącego, p. Mieczysław Dunin, jako se- 
kretarz, ora» jako członkowie pp. ks. biskup 
Szelążek, Bronisław  Gembarzewski, 

. Płaszycki. Członkowie 


wszelką krytykę komisji mieszanej w Moskwie pp. Olszewski; 
jest wymownym do- | Czołowski. i Kuntze w razie pobytu swego w 
modem naszej republikańskiej din Warszawie, będą również brać udział w Ra- 
prio zę Ot w „Ro. |dzie archiwalno-zabytkowej z prawem głosu. 
bołniku* umieściliśmy notatkę, że sąd pokoju beg- (Komisja mieszana reewakuacyjna, utwo 
prawnie unieważnił orzeczenie łuomieji polubownej |MZona w myśl art. 17 traktatu ryskiego ma za 
w satargu rolnym — ś dodaliśmy, że „Ministerjum zadanie reewakuację mienia prywatnego wogó- 
sprawiedliwości sieje bezpra le i rządowego w dziedzinie kolejnictwa i mi- 
A więc nie wolno pisać, be sąd w danym wy- |Nistenjum robót publicznych. 
padku posiąpii wbrew prawu i nie wolno kryty-| Przewodniczącym delegacji polskiej w komi- 
kowai Ministerjum sprawiedliwości. P, prokurator [Sji reewakuacyjnej jest p. minister Olszewski. 
mie dopuszcza krytyki sądownictwa i Ministerjum | Pod kierownictwem delegatów polskich jest 
sprawiedłiwości |... utworzenie w Mioskwie następujących działów 
Dsiś krytykuje się bezlitośnie wa wszystkich | pracy: 


pismach $ we wszystkich obozach władze rządowe. 
Bes wolności takiej krytyki nie ma wolności słowa. 


mienia polskiego 7 luj. 


sieni myśl ryskich przepisów, w sześć tygo- 
po ratyfikacji traktatu polsko-rosyjskiego 
poka: komisje mieszane, które będą wały 
ra zadanie zorganizowanie zwrotu mienia pol- 
akiego z Rosji. 
Ze strony polskiej już zorganizowano trzy 
komisje: 1) mieszana rozrachunkowa, która 


Dwie ostatnie pracować będą w Rosji. 


Specjalna zajmie się pracą nad zwrotem zabyt- 
ków, bibljotek, « archiwów, dzieł sztuki i t ds 
reewakuacyjna wez fa- 


zwrotem maszyn, 
brycznychy taboru ejowoga. bo koni it; d. 
P. A. Olszewski prezes obu ostatnich ko- 


in. udzieli? w tej sprawie następują- 


wyj 
y Kan rpt VA ~ rady ministrów z dnia 
5 czerwca r. b. obydwie delegacje polskie do 
- komisji mieszanych specjalnej i reewakuacyj- 
nej w Moskwie, które pod względem formal- 


Delegacja polska w komisji zniestshój. spe- 
cjalnej składać się będzie z przewodniczącego 
1) p. Antoniego Olszewskiego, b. ministra 
Przemysłu i handlu. oraz członków: p. dra A, 
Czołowskiego, archiwum 


dyrektora 

riwa; i p. a la Edwarda 
i uniwersyteckiej w 
sh Jalo. zastępcy członków delegacji ‘polskiej | 
ie a specjalnej przew'dziani są pp. 

Gembarzewski i Ludwik Bernacki, dy- j 
rektor zakładu Ossolińskich we Lwowie, 
ianei Gz cię delegacja polska w komief | 


spółudziałę m p. dr. 
hhg DP. Piekarsk:ego Kazimierza, dr. | neralnego 


zagranicznych, 
w administracyjnych pod į żniejszej-w tem 
ministerjum i trzymającego w rękach 


Rygiera Stefana A 
8) Dział 


Merownictwem P- Suchodolskiego Witold 


1) Dział kolejowy pod kierownictwem pp. 
Gruetzmachera Włodzimierza z min. kolei że- 
laznych:i J. Paszkowicza. 

2) Dział mienia drogowego kołowego pod 
kierownictwem pp. Trylińskiego Wł. z min. 
robót publicznych i p. Okęckiego Mieczysława. 

8) Dzia? rolny pod kierownictwem p. Sien. 
nickiego Juljana. 

Dla reewakuacji mienia przemysłowego o- 
raz towarów utworzone zostaną również spe 
cjalne działy przy współudziale fachowców w 
tych dziedzinach 

„ „W skład delegacji, oprócz wyżej wymie- 
nionych, wchodzi szereg inżynierów ; tachow- 
ców, radca prawny oraz liczny personel pomo- 


i cniczy, ogółem koło 80 osób. 


Jako działy wspólne dla obydwu delega. 


feji projektowane są: 1) Wydzial transportów, 


2) Wydział prawny, 

Deiegacja liczy się z koniecznością powo- 
łania do życią oddziałów w Petersburgu, Char- 
kowie, Kijowie i innych miejscach, a to ze 
względu na skoncentrowanie tam zabytków : 
archiwów względnie objektów przemysłowych. 

Prace organizacyjne prowadzone są w lo- 
kalu przy ul. Elektorainej Nr. 2 w gmachu mi- 
nisterjum przemysłu 
przeprowadzać będzie główny urząd likwida- 
cyjny i w tym celu w najbl'ższym ozasie wy- 
dane zostaną przepisy o rejestracji; narazie de- 
legacja przyjmuje zgłoszenia w tych dziedzi- 


e b- 
jektów przemysłowych ee ans Bardziej oon amin 
zabytków. í 


n ii | 


Zblizka i zdaleka. 


BANKRUCTWO LEWIATANĄ 


Przed kilku tygodniami odwiedził nas to 
warzysz francuski, wysoki urzędnik j opowiar 
dał wiele ciekawych rzeczy z życia publiczne- 
go Francji. Obraz jego był dosyć czarny i po- 
mury. Mówił o piekielnym tańcu miljonów po 
wojnie Mówił o kradzieżach miljonowych, o 
deputowanych / Galmot i Vilgnain, hodiari 
w więzieniu albo mających siedzieć z powodu 
małwersacji, popełni 


en z 


i handlu. Rejestrację 


zostaje To nie p. Briand jest kiercwnikiem 
ministerjum przy Quai dfOrsay, a p. Filip. 
Każdy o tem wie, tak samo jak wie, że p. Fi- 
lip jest w najbliższych stosunkach z p. An- 
drzejem Berthelot,  wszechpotężnym finansi- 
stą, który co parę miesięcy buduje inne przed- 
siębiorstwo akoyjne, zarówno wa Francji, jak 
i manewnątrz. Berthelot jest jednym z naf 
większych imperjalistów francuskich, enengi- 
czny i bezwzględny, jak Cecil Rhodes w po- 
łudniowej Afryce, jak Ballin w Hamburgu, 
obaj dziś już nieżyjący imperjaliści angielski 
i miemiecki. Berthelot za teren eksploatacji 
imperjalistycznej obrał sobie w szczególności 
Chiny, gdzie. znalagł trudnych i twardych 
współzawodników w obozie niemieckim i; ja- 
pońskim i amerykańskim. Walka konkuren- 
cyjna stawała się wciąż trudniejsza. 
było wpadać na corzz misterniejsze pomysły 
i zakładać wciąż nowa przedsiębiorstwa, wikiła- 
dać kapitały bez końca nię dlatego, że przed- 
gi wo było pewne, ale dlatego tylko, 

przedsiębiorstwa nie chwycił współzawo- 
dnik miemiecki czy japoński. Trzeba dodać, 
że ta kombinacja. opierała się o pomoc 
wszechstronną miuisterjum, na którego czele 
stał brat gryndera i który był, jak wiadomo, 
powolnym- narzędziem w rękach André Ber- 
thelot'a! Wireszcie przedsiębiorstwo załamała 
się. Wpływy polityczne sprawiły, że wielkie 
baaki zabrały się do Bsamacji „Banku dla 
Chin“. Interesy były tak zagmatwane, że po 
trzech miesiącach porzuciły pomysł sanacji 
Seiki miljonów depozytów drobnych rentie- 
Frów, przemysłoweów, . drobnych . irca tag 
włościan i dozorców kamienie — podały i 
utonęły w czeluściach Molocha — > ore] 
Pewnego dnia tysiące depozytarjuszów oto- 
czyły banki i chciano powiesić na latarni dy- 


Trzeba 


obligacje. Ten skromny, oszczędny Franouz 
pożyczył Rosji dwadzieścia sześć miljonów 
franków w złocie. Ten sam żywi tysiące ban- 


aby pompawać miljandy 

ków i robotników Piia. nastepnie 
tapió te w przedsiębiorstwach Bra- 
zyljj, Rosją, P; Turdji, Rumunji $ 
Chiu. Trzy czwarte tych przedsiębiorstw są 


dęte, fikcyjne, są grynderskiemi, złodziej- 
skiemi instytucjami, wcześniej czy później 
wszystkie 


łem i rzuca ponure światła na politykę. Dość 
przeczytać powieść Zoli „Pieniądz“ Niema w 
tej powieści przejaskrawienia, odwrotnie nis- 
"|ma w niej jeszcze calej prawdy. Deputowany, 
który wadhodzi do banku, musi zginąć. Dlatego, 
gdy Dumont, niegdyś minister skarbu, niegdys 
radykalny kę gi z niegdyś profesor filozo- 
Tie w. Tanp em, stawał na rze- 


ną w dzienniku swoim iz y parlamen- 
tarnej piętnował cynizm polityka, który prze- 
szedł na służbę rekinów kapitału. 

Cymizm Dumonta jest inny, a może i 
mniejszy od cynizmu urzędnika państwowego. 
a którym wsżyscy w Paryżu wiedzą, że służy 
nietylko pomysłom brata swego Berfhelota. 
ale i pomysłom p. Faindely, dyrektora Banque 
de France et des Pays-Bas.: Na własnej skórze 
przekonaliśmy się, ao znaczą te wpływy, gdy 
żelazna ręka wyżłobiła bezmyślnie granicę 


Obrady sejmowe. 


Sesja trzecia, — Pos edzenie 242, 


Wyzyskiwanie mandato dla korzyści 
Osodistej. 
P. ADAM PRZYZNAJE SIĘ do „ORBISA*. 


Przed porządkiem dziennym zabrał głos pos. 
dr. Adam, aby usprawiedliwić się z zarzutów, po- 
stawianych jemu i pos. Skarbkowi, we wniosku 


od rde koncesji na sprzedaż biletów kolejowych 
i kart okrętow., ndużywając mandatu poselskiego 
P. Adam te Ziemaki Bank Kredytowy 


tad ię p 


Tó, ©0 p. Adam powiedział, miało go niby o- 


wszysticje tajemnice i wszystkie priina a polsko-czeska na żywem «ieje Cieszyna, M 


„|dy p. Schneider, wlaściciel zakładów me etae | 
lurgiczaych w Creuuct, jako nabywca gaki: 
dów „Skoda“ i różni wepółwłaściciele 
dów ceramicznych i hut szklanych 
potrafili tak zwane sympatje fran 
Polski. skrystaligowań w wozbiiorze 
Śląskiej, polskiej bez zastrzeżeń! 
wani mają słabą pociechę, WOP jak l 
łamują banki grynderskie, które > 
tyką zagrzniczną i międzynarodową _ koalicji.. 
przyjaznej i małującej. 

Biedne czasy nasze. Narody krew swoją * 
dają dla odbudowania, zjednoczenia, zoomen- 
towania manrodowości. W krwawym znoju: bu- 
dują piramidę samodzielności Budzą w. 
rowem sera uczucia miłości i w 
dla dabroczyńców i opiekunów. czy l 
piramida ta składa się ne złotych cegiełek 
spojonych krwią ludzką. A ma jej wierzchołka - 
stoi — banikier, szubrawy i "A gonisa 
Molocha. Ota —'o bogowie — jest, jak ma, 
wiał Dante, wódz i mistrz czasów swo ecke 

enryk KE 


Minister wojny W. Brytanji intonmoważ 4 
Izbę Gmin, fiu żołnierzy znajduje się pod bronią - 
w różnych krajach europejskich (z «wyjątkiem Ro" 


sji). Są to cyłry oficjalne i bardzo wymowne, / — 
Francja 809.652 i2 
Polska 600,000 me 
Włochy 800,000 " 
Grecja 250,000 se” 
Jogoslawja 200,000 
sej: 200.000 w 
w tej liczbie 154,00 rezerw, 
Hiszpanja 4 10,715 
Rumunja 160,000 < 
Czechosłowacja 147,060 a 
~ Belgja 105.000 1 
Niemy 100.000 ea, 9 
Szwecja 58,000 
Wegry 85,000 ję: 
Finlandja 86,000 jesi 
Awstrja 50.000 AN 
Portugalja GHGS ihme = 
Holandja "21,600 odr 
Novwegja i Daris po 16,400 rae 
Jeżeli dodamy te oyfry, otrzymamy dla całej 
Europy (z wyjątkiem Rosji) sumę trzech miljonów 


która zmiotła kilkanaście 
wieku 17—40 lat! 
wienie energji łudzikiej w Europie kaiatstyenmj 


Ministeriale porządki 


Dn. 7 b. m. nauczyciele szkół RER" 
nych m. Warszawy zgłosili się do a 
szkolnego celem odbioru przyznanego im do- 
datku drożyźnianego, t zw. trzynastej pensji. - 
Dzień 7 b. m. wyznaczony był urzędowo neia» 
biór tego zasiłku. |. 

Jednakże, zebrani w liczbie parusęt osób. 
- [nauczyciele spotkali się z odmową wypłaty: 
należnych dodatkowych poborów — ze ay M 
inspektora szkolnego, który oznajmił, że 
sprawie tej mie zósiał jeszcze poinformowany 
przez Mińisterjum W. R. i O. P: odpowi: 
okólnikiem. 7 ; 

Wobec takich porządków spodziewać rb 
należy, że przyznany zasiłek starczy nauczycie- = 
lom szkół powszechnych, będącym obecnie pó- ~ 
za Warszawą, na leiniskach, akurat na pókrys 
cio kosztów podróży do Warszawy po sowitą ` 
zapomogę — po odbiór której być Lae. jesz 
cze nieraz będą wzywani. rasy 

œ pn 
Apt 


czyścić z zarzutów, WEZ Adam 
wszystkie zarzuty, postawione w wniosku. K: 
zawarcia kontraktu odgrywa rolę tylko | 
fakt zostaje, że p. Adam, będąe już postem, jałoo 


dyrektor Banku Ziemskiego, organizował „Orbis“, 


i zawierał kontrakty z min. kolei, Tem fakt remos 

chąralkterystyczne Światło na to, jk jaita 
niektórzy posłowie swój obowiązek poselski, ma 

razem uzupełnia żywemi barwami obram stomin- 
ków, panujących w Min. azer 4d e 

skiego, narysowany w szeregu artykułów w „Ro 

botniku*. Sprawę ma ostatecznia sąd 
marszałkowski, Wobec przyznania się p. Fr 
do winy, wyrok może być złagodzony, ale 


: [Bre sprwwiedliwy £ potępiający tego modzajo $ 


stępowamie, 


Sprawy finansowe. 


Po wyezerpamiu indydentu z p. . 
przystąpiono do dalszaj dyskusji nad i 


wodki. 
m Św 
= 


P. WOJDALIŃSKI POPIERA RZĄD 


W obronie waist rzędowych pzemanił 
pos Wojdaliński z grupy " CSA 


Aa F zak 


-y > 
n Aaii 
GO i riea 


<> 
KAM 


PE ZEG 


uitia 
ES, 


Ane 


C ROO 


Read 


f, q 
i 


na Fogra do po finansowych 


jax 
KE, , < 


Irre: ramie ZERA miljardów marek bamknotów, 


ale wzywa rząd do ekreślenia nieprodukcyjnych 
wyłatków. Obce. aby minister skarbu był w sto- 
| sujku do swych kolegów dyktatorem. Wreszcie 
y ea Źw. Lud. Nar, że wyzyskuje ciężką sytu- 
; 4 finansową dia celów walki partyjnej. 

- PRZEMÓWIENIE TOW. DIAMANDA. 
E nagp a mówców, którzy zabierali głos 


24 
"+ 


wej, na. pierwsze miejsce 
minął się dzięki swemu  mistrzowskiemu 
r dwie niu tow. Diamand. Była to jedna z 
najlepszych mów, jakie wygłoszone były w 
Sejmi le. nene to mowa opozycyjna w wielkim 
łe. Nie było w niej zjadliwości i zazdrości, 
miętych od. obu endeckich genjuszów fi- 

ch, ani narzekań i obłudnej  zgrozy p 


KA "Grabskiego, ani błyskotliwej „erudycji” 
aw i , ani ciężko strawnej i ta: 


sd nej p. 


# społeczno-gospodarcze 
pii aaan troską o dabrobyt olbrzy* 
iększości ludności oraz całość i zdro” 
państwa — sprawiły na słucha- 
| duże wrażenie. 
| ` Tow. Diamand podniósł następujące mo 
; menty: 1) że polityka p. Steezkowskiego róż- 
m się niewiele od polityki p. Wł. Grabskiego, 
F$ tem tylko, że p. Stęczkowski, jako człowiek 
rozpmniejszy i bardziej zrównaważony, liczy 
_ się więcej z rzeczywistościa.i jest ostńożniej- 
/ szy — społecznie obaj należą do jednej kate- 
gorji, hurżuszyjnych polityków skarbowych; 
2) że jednostronme szukanie lekarstw na do- 
_ legliwości fimansowe w rubryce dochodów, 
jest szkodliwe i bezcelowe, należy dążyć do 
_ rówmowagi budżetowej przez ograniczenie 
wydatków; 8) że jedną z głębszych przyczyn: 
_abećnej katastrofalnej sytuacji jest to, że w 
_ naszej polityce zagranicznej ść międzynarodo- 
„wej pierwiastek gospodarczy mie odgrywa ża- 
dne) | prawie moli, podczas gdy w polityce po- 
wojennej świata wszystkie posumięcia dypło- 
m atenn z dyktowane są, wyłącznie względami 
d ; 4) 6 sanacia finansów nasta 


oh gpr posiadającą. przez dobrą gospo- 
| państwową, a nie przen owiębiszanie 


ŁAGODNA OPOZYCJA ZAMĄCHOWCA, 
- Zamachowy dr. Dymowski, finansista » „Roz: 


Sadeh. odmawia rządowi nowej emisji. 


© de dale to madra dęde p Dymna Be 
Eo erailea tk wf owiana odró 
| dział, te głosować będzie również przeciwko usta- 
„= (O eguloteski obrotu melutowgo. 

; NOWY, WYROK „WYZWOLENIA“, 


w imieniu „Wyzwolenia“ pionunował na rząd 
| pea. Ruäsiáski, który ułodawno wróci z Ameryki 
M sanapari duże doświadczenie w spra- 

taga eta z (Przemówienie p. Ru- 


 <larteń, podkreślił, że nie ma zaufania do polityki 
rządu i obeenego ministra skarbu. 
_ Kiab „Wyzwolenia* nie może z tych powodów 
za wniskami rządowemi. Z tych samych 
| pryaya i powodów/ą.i dlatego również, że niema 
jeszcze budżetu, klub „Wyzwolenia“ nie wezmie 
$ „udziału w głosowaniu w obecnej chwili. 
|. Konia z medem temu, kto zrozumie stanowi- 
sko „Wyzwolenia“. Wrażenie pierwszej części mo- 
owp. Rudzińskiego było takie, jakgdyby „Wyzwo- 
stanęło w ostrej opozycji do rządu, Oczeki- 


sa GWAŁTOWNY ATAK NA „PIASTA, 


"Konsek wentniejszy byl sprzymierzeniec sw 
, Stapiński, którego mie kr 


| siigie” 


,|przychodzi do Krakowa na wojewodę, wynajm: 


nałożenie podatków wii jbec czego klub Z. L, N 


i „Banku Narodowego", obecnie jeden z]; prawicy. — 


4 żę: 


„ROBOTNIK", sobota, 9 lipa 1921 a. 


Okm Ucz. do Krakowa, p. Dudka, to adaptuje się 
dla niego 7 pokoi w Krzysztotorach. (głos: dla je- 
dnego dudka? wesołość). Dla p. Galeckiego, który 


się miljonowym kosztem: mieszkanie, złożone a 24 
pokot (glosy: oho, drugi dudekj. W starostwie 
krakowskim urzęduje, obecnie tylko 6 starostów, 
z tym tytulem i charakterem, w Gorlickim do -0- 
statnich dni urzędowało 2 starostów, a w całym 
szeregu powiatów jest'ich po 2, 3. 

Takie gospodarowanie musi doprowadzić skarb 
każdego państwa do ruiny. (P. Kiernnik: pan lepiej 
będzie rządził), Jak ja będę rządził, to się pokażę, 
jak pam rządzi, to się już widzi. (Wesołość). We 
wczorajszych pismach czytałem, że 2,000 automo- 
bili państwowych stoi bez żadnego zabezpieczenia 
i Min spi. wojsk. od pół roku nie może doprowa- 
dzić do tego, żeby Min. przemysłu i handlu te sa- 
mochody zabrało i zabezpieczyło. (P. Diamand: 
Przez takie bagno, automobil nie przejedzie — we- 
30ł086), Pos. Czetwertyński wczoraj mówił w Kom. 
skarbowej, że skarb państwa dał 3 mikjardy na 
subwóncje rolnicze i to było dane w tem sposób, 
że m województwie białostockim szukano ludzi, 
którymby to można dać t nie wiedziano, co z tym 
fantem począć. To jest gospodarka? (Głos: Tam 
niema mpiastowców -— wesołośśj. 


GDZIE N. P. R.? 


Ostatnim mówcą w dyskusji ogólmej. był pos: 
Weinzieher (klub nar. żyd.), który domaga się o- 
graniczeń wydatków ma wojsko i zonganizowa* 
nie dobrego ściągania podatków, 

Wszystkie stronnictwa seimowe wypowiedzig: 
ły się w tej tak ważnej sprawie, Z większych klu- 
bów brakło tylko mówcy N. iP. Ry która nie uwa- 
żała widać za potrzebne oświadczyć, jakie zajmuja 


ST iin Przyczyny togo zjawiska wyszły na 
dopiero podczas głosowanik. 
OPOZYCJA „BRYLANTOWEGO* P. RADZI. 
SZEWSRIEGO. 


W dyskusji szczegółowej nad pierwszym pro- 
iektem emisfi zabrał głos jedynie mówca luendecji 
prof. Radiszewski, który wystąmii w roli gorliwego 
obrońcy skarbu państwa. Bardzo słusznie przypom- 
niet p. Radziszewskiemu jeden z posłów z miejsca, 
jak mało do twarzy w roli obrońcy skarbu temu, 
który pomagat hr. Tyszkiewiczowi wywieść bry 
lanty z Polsk; zagranicg. Okrzyk ten osadził mieso 
p. Radziszewskiego, który rozpoczął z ogrom- 
nym tupetem. W końcu mówca oświadczył, że 
dopóki będzie istniiat dzisiejszy rząd: nieudol- 
By Sj net w kod yi r S 
. głosować będzie prze- 
ciwko projektowi. 


GŁOSOWANIE. WIĘKSZOŚĆ KILKU GŁOSÓW 
ZA PROJEKTAMI RZĄDOWYMI. 


Po przemówieniu refereniu pos. Osieckiego 
(AS. L}, który nie tyle bronił rządowego projek- 
tu, ile samego rządu į swego stronnictwa przed 
Tiecznymi zarzutami ze strony zarówno lewicy jak 
przystąpiono do głosowania. 

_ Pierwszą ustawę o emisji banknotów przy- 
jęto w imiennem głosowaniu większością 122 
głosów przeciwko 115. Za projektami rądo. 
wymi głosowały kluby: P. S. L. Piasta, Nar. 
Zjedn. Lud., Zjedn. Mieszcz., K. P. K. Prze- 
ciwko dalszej emisji: P. P, S., P. 8. L. (lewica), 
Zw. Lud. Nar, Nar. Chrz. Str. Lud., Ch.-D., 
P. S. L. „Wyzwolenie“ wstrzymało się od glo- 
sowania. Z N. PI R. zaledwie dwóch czy trzech 
posłów głosowało przeciw ustawie; reszty nie 
było na sali podczaś głosowania. 

Drugą ustawę o kredycie w P. K. K. P., 
przyjęto w głosowaniu przęz drzwi większo- 
ścią 127 przeciw 110. Trzecią, o regulowaniu 
obrotu pieniężnego, zmaczną większością w 
zwykłem głosowaniu. 

PRZECIWKO RZĄDOWI A W OBRONTE 
P. STECZKOWSKIEGO. *; 


Po przyjęciu ustaw w tym czytaniu 
przystąpiono do trzeciego czytania. W połączo- 
nej dyskusji mad wszystkiemi trzema ustawa- 
mi przemawiał p. Wierzbicki. P. Wierzbicki, 57 
który występował jako mówca opozycyjny, u- 
wydatnił jaskrawie właściwe tło dyskusji i 
właściwy charakter opozycyjnego stanowiska 
endecji wobec Rządu. Mówca zupółnie słusznie 
zaznaczył, żę w całej debacie uwydatniły się 
dwa poglądy: jeden tow. Diąmanda, a drugi 
pp. Steczkowskiego, 


peak h Handlu, Góraictwą i Riulnicbra” ja 
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stawy bez względu na liczbę lat służby w paš- 
stwie polskiem, podczas gdy projekt rządowy 
przewidywał po roku służby w Państwie pol- 
gkiem 70%, po 2—3 latach 80%, po 8—4 la- 
tach 90%, a dopiero po pełnych 5 latach 100% 
emerytury, według tej ustawy. 

Emerytom państw zaborczych przyzaago 
nie 50% jak chciał Rząd, żle 75%, emerytury 
„polskiej. 

Dodatki drożyźniane dla emerytów będą 
ficzone odmiennie, od projektu rządowego, nie 
jak dla samotnych ale według faktycznego sta- 
nu rodzinnego, najwyżej jednak jak dla małej 
rodziny : nie według stawki obowiązującej w 
miejscowościach 5 pasa drożyźnianego, ale we- 
dług stawki obowiązującej w miejscu zamie- 
szkania, najwyżej jednak dla średniej arytme- 
tycznej między I a V pasem drożyźnianym. 

W komisji tówarzysze nasi: Sm: 
| Moraczewski przeprowadzili szereg popra: 
wek, które naogół znacznie zmieniły na lap- 
sze projekt rządowy. Wedle obliczenia Rządw 
dotychczasowe wydatki na emeryturę wynosi- 
ły 550 mil. mk.; Rząd przypuszcza, że wedug 
jego projektu wynosłyby 1 miljard. a według 
uchwał komisji 3 miljardy. 


Uwydatniło to, co podkreślał tow. Diamand. 
Dowiodło, że opozycyjnej endecji nię idzie o 
gruntowną sanację finansową i że nie przepro- 
wadzi jej endecja, jak nie przeprowadzi Rząd 
p. Witosa à p. Steczkowski. P. Wierzbicki z p. 
Grabskim z jednej strony, a p. Osiecki z Stecz- 
kowskim z drugiej stoją właściwie na jednem 
stanowisku, szkodliwem dla ogółu, przychyl- 
nem dla producentów przemysłowych i nolni- 
czych i zwolenników niekrępowanego wolne- 
go handlu. P. Steczkowski może teraz na mo- 
cy-mowych ustaw drukować nowe  miljardy 
mareczek, i przestanie nanowo myśleć o po- 
życzce p usowej i daninie majątkowej. A 
gdyby endekom udało się wywrócić Rząd, a 
p. Wł. Grabski osiadłby na fotelu ministra 
skarbu, eksploatowałby maszynę drukarską z 
niemniejszą gorliwością i bezwzględnością, a- 
niżel: p. Sieczkowski — może bez ustawy s 
mowej, jak to już- uprzednio czynił. 
Słusznie, p. Steczkowski idzie w ślady p. 
Grabskiego, i jeżeli dalej będzie szedł ią sa- 
mą drogą, co teraz, bedziemy coraz głębiej po- 
grażali się w otchłań finansową i morze dru- 
kowanych papierków bez wartości... ” > 


8 urchomienie tartaków. 


Następnie pos Świda referował sprawę ura- 
chomienia tartaków w lasach państwowych, 

Komisja rolna przyjęła rezolucję, wzywającą 
rząd do przyśpieszenia sprzedaży zapasów drzewa, 
zniesienia kontroli wstępnej, oddania eksploatacji 
w ręce prywatne i pozostawienia tartaków istnie- 
jących w zarządzie państwowym. 

Dalszą rozprawę odroczono. 


Echa napaści pa P.5. L. 


Następnie po przemówieniach pp. Dębskiego, 
M. kady Błyskosza, Lutosławskiego i Kiernika 
przyjęto uzgłość i meritum wniosku P.S L, któ- 
ry opiewa: 
1) Powołuje się komisję sejmową u 7 ezton- 
ków, celem zbadania działalności Straży kresowej. 
2) Sąd marszałkowski zażąda od ks, Lutosław- 


Wydzial Prasowy Ministerjum Spraw Za- 
granicznych komunikuje, że w dniu dzisiej. 
szym kurjer specjalny przywiózł z Rygi dorę- 
czoną tamiejszemu poselstwu polskiemu mote 
komisarza ludowego do spraw zagranicznych, . 
Czięzer'na: ` 

(W nocie tej rząd rosyjski zwraca uwagę 
na działalność różnych rosyjskich organizacji 
politycznych w Polsce i zarzuca Rządowi pol- 
skiemu popieranie tych- organizacji, co w po- 
jęciu rządu rosyjskiego jest sprzeczne z arty- 
kułem 5 traktatu ryskiego. W najbliższym 
czasie Rząd polski udzieli odpowiedzi na ne. 
tę, poczem zarówno treść noty, jak ; odpo". 
skiego dowodów na podniesione przez niego 7-go wi na nig m będą do wiadomości R 


lipca, a obniżające powagę Sejmu zarzuty, jakoby blicznej. 
niektóre przez niego wymienione stronnictwaj . 
czerpały z funduszów publicznych na cele partyjna, 
a w braku dowodów mapiętnuje nadużywanie 
trybuny sejmowej i nietykalnośći poselskiej dla na- 
pasci na całe stronnictwa i dla obniżania tem sa 
mem powagi Sejmu. 

Następne posiedzenie 28 lipca œ godz. 4 pa poè. 


za”: 


Yieoraj przed południem, tub przed po 
siedzeniem Sejmu; odbyło sje- posiedzenie) _ 
Konwentu senjorów, zwołanego % powodu zar 
rzutów, czynionych przez P. BK 
damowi. i Skarbkowi. oraz z powodu przemó- |y 
wienia ks, Lutosławskiego, który zarzucał P, 
S. L. że korzysta z funduszów. państwowych. 

Ustalono, że pos. Adam otrzyma głos 
dia osobistego wyjaśnienia, a sprawę skiero- 
wano do sądu iego. 

Następnie Konwent senjorów przyjął do 
wiadomosci, że utworzył się nowy klub — 
mapat ba złożony z dwóch posłów: ppP-4 
wy sjęłkia zrzeów pod adresem niektórych |-toreo my Maldejua een å sda 
posłów sejmowych, które ogłoszone były w * 
pismach krakowskich „Ozas“ i „Kurjer Oo- jpg a 
dzienny". Postanowiono zażądać ng redakcji jtem w. m. Gdańska, udzielił exequatur p. Juam 
tych pism, aby zakomnumikowały Narszałkowi {de Dios Egra y Gonzales, konsulowi Hiszpanfi w 
Sejmo_nmamtóki, tych poshów ala" copine. ©. iati 


p 


82. y 


Rada kitir miedzynarodowego 
biura pracy, obradująca w Stokholmia po 


wysłuchaniu expose delegata rządw polskie 
go w Radzie administracyjnej, p. Sokala, 
wołała Komisję 
Traktatu wersa 
ubezpi 
cami. Wyznaczeni; ï 
tor Alliato——Wlochy, aitain Moser—Sawaj- " 
carja i prezydent Sindsted — Szwecja. 

- ‘: 


po- 
sbitrażową w myśl art. 3127 
podziiału tunduszu 


później jednak wszystkie 

Ty się ma termin 28 lipca, gdyż w dn. 238 — 
27, odbywać się będzie Kongres P. P. S., 00 

uniemożliwiłoby posłom _ socjalistycznym 
wzięcie udziału w obradach sejmowych. 

Ustawa emerytalna. 

Uchwalona przez komisję skarbowo-bud- 

żetową ustawa emerytalna ubezpiecza pracow- 

ników państwowych na starość, t. j. po skoń- 

czemu karaan dy zmowie 


Telegramy. 
Sprawa m. 


ZARZĄDZENIA KOMENDANTA BYTOMIA. 


de 6 w i wezwał zarząd miasta, oraz 2>. 


Kreniza polityczna. 


A - 
Inż, Wacław Paszkowski został mianowany. 


wy; s głowa to przemysł, druga to rolni. , Projekt podkomisj 
ctwo. ping ta była poi, wy-jz akademickim wy. 


POGRZEB DE MONTALLEGRE'A, 

poraz anri 

BAT). w się w Gi. 
ogg 


Za to p. Wierzbicki był bardzo wyr i ane 
ły dla p. Steczkowskiego, i żałował tylka, że półtora po przesłużeniu at. Wniosek 
$ w Mareea „aby skreślić 10 | pochowano az jana cmentarzy 
otoczenie, faktem się 2 Steczkowski zna- skiego, aby é wyrazy aa ra w Peg a 


postanowieniach przejściowych komi- {Przedstawiciele komisji adzy 

"W zmieniła projekt rządowy w tym duchu, że |Taz wojskowości trancuskiej, angielskiej t mło 
good (ka. Mękowski: sama Silii ma 8), b. pracownikom państw zaborczych, którzy /skiej. 

| mimo to bezpieczeństwo publiczne wcale na tem Przemówienie p. Wierzbickiego; było bo. | przeszli na emeryturę ze służby w państwie Ludność polska była licznie reprezento 

. mię zrskałą, Gdy się sprowadza nowego dyrektorajdaj uajbardziej znamienne dla calej debaty. |nolskiem, należy się emerytura wedlug tej w Iwana. 


é + 


ow. |wicach 
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ECHA MORDERSTWA MIR. DE MONTAL- 


LEGRE'A. 
Paryż, $ lipca. 
(PAT). (Havas). Donoszą z Berlina, że 
miecki minister spr. zagr. Rosen wyrazi! 
Wczoraj ambasadorowi Laurent swe ubolewa- 


Mię z powodu krwawych wypadków w Bylo-|dy w Moskwie pierwszy międzynarodowy kon. į% 
Miu. Ambasador Laurent zwrócił uwagę Rose- |gres czerwónych związków zawodowych. Na; 4 
Re na wielkie niebezpieczeństwo, płynące 2 | kongres'e ustalono normy  przedstawicielstwa į 3% 
przebywania na Śląsku niemieckich o0-|dla poszczególnych krajów w następującym po- | (2% 
tników z wolnych korpusów, jak ło dzien-|rządku: Niemcy, Anglja, Francja, Włochy, ! pe 
uki niemieckie same przyznzją, oraz na kam-| Hiszpania, Czechosłowacja, Polska, Galicja | $$ 
Panje, jaką prowadzi niemiecka prasa nacjo- | Wschodnia (1), Rosja i Stany Zjednoczone po > 
przeciwko Francji z powodu wy-|16 głosów; Austrja, Węgry, Buigarja, Serbja, ; w 


Padków bytoroskich, 
(PAT). (Havas). 


Paryż, 8 lipca. 


zastosowania względera Niemiec sankcji kar- 
Qych z powodu zamordowania w Bytomiu ma- 
Montallegre. 
ODRZUCZNIE PROTESTU NIEMCÓW W 
SPRAWIE AMNESTJI. 


Bytom, 8 Tipoa. |cinka Brussy, U : prn 
(E. E.) „Morgen Post" donosi z Opola, że; rzekę Mend | Grekóm prejścia przez | Ši 


„Wenera? Le Rond odrzucił protest Niemców, 
którzy domagali się cofnięcia t nieogłaszenia 
Umuestji dla powstańców. 3 

PACYTIGACJA G. ŚLĄSKA. 
Bytom, 8 lipca. 

- (PAT). Ruch telefoniczny między Byto- 
tiem i Berlinem został przywrócony ubiegłej 
Rocy. Również pociągi pośpieszne między Ka- 

ję a Berlinem kursują od wczoraj wie- 

r. 
NARADY NIEMIECKIE W SPRAWIE GÓR- 
NEGO. ŚLĄSTCA, 
$ Wrosław, 8 lipca. 
(E. E) Odbywa się tu obecnie konferen- 
a delegatów niemieckiego ministecjum spr. 
Zagranicznych, przedstawicieli  paniameniu 
Rzeszy, przedstawicieli wydziału dwunastu, | 
Generala Hoefera i jego sztabu w sprawia 
ląskiej, - ! 
AWICIRLE RZĄDU. NIEKUTORIE | 
GO WE WROOŁAWIU. 

$ Berin, $ lipca. 
_ (EB. E) Kaaclerz Wirth, prez. mia. Sie; 
 ©erwajg i min. spr. wewn. Dominikas wyje | 


do Wrocławia, aby zbadać sytuację Wy- | 


orzoną odwrotem samoobrony z 


Wiadomości inacj j Ey 
i mości e machinacjach nacjonał.stycznych ibo w ręksch organizacji, 


i Grupa parlamentarna | munja, Irlandja, Kanada, Meksyk ; Grecja — | ik 
Przyjaciół Polski uchwaliia żądać od Brianda į po 8 głosów; pozostałe kraje po 1 głosie. AN: 


Górnego zelkie cgrniczenia w obrocie środków pienięż- (m 


„ROBOTRNIE”, sobola, © lpia 1921 r. 


giyat s „aereuy | 
TAIĘŻKÓW zawodowy - 


| Helingtors, 8 lipca. fA 
(E. E.). Dnia 3 lipca rozpoczął swe obra- {i04 


W dniu 8 b. m. zmarł 


Józef Millerowski 


intendent gmachów Gydziała Zasnatrywania Kagisirata m. si. Gantang > 


W zmarłym instytucja nasza traci oddanego, zapoblegliwego pra- 
cownika i zacnego człowieka, który na powierzonym sobie stanowisku 
zyskał powszechne uznanie i zaufanie. i 
Cześć Jego pamięcii 


Dyrekcja Wydziału Zaepatrywania 
Magistratu m. st. Warszawy. 
848043 A A A 


PR. 


Ukraina, Norwegja, Australja i Argentyna po; 53 
12 głosów; Beigja, Holandia. Szwajcarja, Ru. | 55 


p PW 
da Biin Viie 
; > Angora, 8 lipa. | 
(PAT). (Havas). Uriędowy komunikat donosi, 
iż Grecy ze znacznemi stratami wycofali się m od- | FREZY 


Berlin, 8 lipa. | 
(PAT). (Wied. B: K.). „Vossische Ztg™ dono- |; | 
si, że w Bemnie toczą sią rokowania między grec | ii 
kim ministrem spraw zagranicznych a posłami | px 
Serbfi i Rumumji w sprawie interwencji obu tych } f3 
państw w razie ewentualnej potrzeby obrony Kon- t5 


Józejie 
intendencie gmachów Wydziału Zaopatrywania 
fiagisteątu m. st Warszawy 


stantynopola, J r 
ogół pracowników traci zacnego, powszechnym szacunkiem otoczonego ko- 
h lege. Wyrażając pamięci Jego hołd, składamy PORĄ rodzinie w imieniu 


Wiadomości KBiggraliczne, i ogółu kolegów — wyrazy prawdziwego żalu i współubolewania. 


ż $ 5 Ph 
2 fiedztwo w spewwie mamacha: na regenta ||] ioa dydwea INA Związka Pracowatów Biejstóch. 
serbskiego ujawniła iż komitet wyk, parji komu- NADZORU Ro YA AA EA RAMA PROTOK: |” 
nistycmej w Belgradzie polecił sowietowi oteręgo. | 7" 7 z: = A EEEE pkai 
Fema. w miejscowosci Noviend. zorganiniwas si Dzielnica Śródmiejska, Da4 o g. 7 w. W Io Robotnłay a posmumególnyh Sekot poszęli 
mach przeciwko regentowć orsz czionkom radu. lial wiasnym, odbędzie się posiedzenie kramiieu f szemraó przeciwko czioniom b. Zm... Mącznego, 
— W Cieplicach Trenczyńskich przyszo do ;q.;emicy Śródmiejskiej, Sprawy b, ważne, stórzy przychedzą sisto pijani, rozbijają meble, 1027 
krwawych pabuen, przyczem żandarmerją strze- "PAN . {bijają właseych towerzyczy orze wrządzają kar- 
lala do timmu, Powodem tego był Ksiądz Hinke, | „Koło piekarzy P, P. S, odbędzie postedzenia | nę burdy w omaia powiedzenia dub -podè 
który zajął wrogie stanowisio wobec tdbywającej 028 e g 6 w, w lokata dzielni, Codis dt, — | z wiami pokoju, gdzie posiedzenie się odbywa, - 
się właśnie uroczystości na cześć Husa, „iBprawy b, ważne, doi | 
_-— Nowojorski korespondent „Dantziger Zeif  puiclniea Mokotowska. W- mek) | 50 Bog mkr tj wizę 
tuag“ donosi, że Niemoy zozpoemą winówe gara- ip. m, g.7, 10 reno, w lokalu dzielnicy, Bagańeia | | waż why gi Aera ray ah R 
aia o pożyenke w: Ameryce; nr, 12a, odządzie się konferemeja dzioinicowa: Re-| °"; A. ASS N ; ; 
Siep Helsingtorsie odbylo się posiedzenie e polityczny wygłosi taw, poseł N, Baridi. z heen he Rak ak ez Zwięgkna towar pera 
tińsko-eetońskieogo traktate frandiowago. 5 ris R 
— Rade komisarzy kodowych ucbwaliła zmieść| , Delnica Powąski. NV poniedzintok, da, 13 W. itu z aplawomej stadit owłonioywiekiej, i 
„08.8 i pół, w lokalu Okopowa 80 m. 16, be | z, zwiąsku Zaw, Bob, Prrom, Chemieznego, 


3 


z 


RO 


M w lokalu Uażwersytetu Ludowego przy ul, Obet- 


Powodem tej podróży są alarmujące | zh, które majdują się w rekach prywatnych, al- ps posiedzenie komileiu dzielniowego, Spre- | w, miadzielę d, 10 b. m, o g, 10 rano odbędzie się 


Monarchistycznych formacji ochotniczych. 


GENERAL HOREZR © EWAKUACJI GÓR- wi sdrowia pubiicznego 27 miljońów korem celem posiedzenie komitetu dzielnicy Praskiej. 


NEGO ŚLĄSKA. 

ź Berlin, 8 lipca. 
(E. E). Generał Hoefer oświadczył ko. 
a padeniów: „Berliner Tageblattu", 


Rozwiązanie samoobrony postępuje naprzód, 

R odiransportowan'e niepochodzących x Gór- 

Rego Śląska członków samoobrony załatwione 

Ma być 8 lipca. Hoefer ubołówa nad wykfo- 
niami formacji 

a tendencji niektórych oddziałów samoobro- 

dd — szczególniej oddziału Oberlandu nie na- 
Y. brać na serjo "E 


$ z Piz 
Pokka a Liiva 
SEM KOWIENSKI A UCHWAŁY LIGI 
NARODÓW. 
(E. ©). Na posiedzen po O 
16. E). ju w dniu 6 lipca 
Minister Galwanauskas złożył przed sejmem 
Dosi anie z dziełelności swej na ostatniem 
ią. oniu Rady Ligi Narodów, Propozycje 
ły wały Rady Ligi Narodów przyjęte zosta- 


Wasz sejm kowieński ogólnym protestem. : 
Taj odbyła się specjalna sesja sady mii 


i ÓW, która opracowywała treść odpowi 
N , powie 
di aa uchwały Ligi Narodów, 


Duns tupirieh 
1 Najów Bakori 
ROZUMIENIE ŁOTEWSKCHAITEWSKIĄ 
W SPRAWIE GRANIC. 
u z ć ; Eyga, 8 upes: 
Kisra mi sę Komisja mieszana Hiewskootowska, 


twą a zj. ustalić ostałecznie granice między Li- jczełnej ; C. K. W. wyznaczono tow. Ziemię. |robotników wywalome, jek wmanie Zwiędca Za- 
iGtwą, njo mogła dejśó do porozumienia ce i kiego; z działalności Z. P. P. S. tow. Barlic- ` wodowego, cdszkodowanie w rade utferuchomie- 


o . 
= ustalenia granicy w okręgu Poniewieża. Z tego; 
Powody komisją przerwa!» swoje praca. Delegacja | 
tewgka Powróciia do Rygi. 


POSEŁ ŁOTEWSKI W MOSKYYTP, 


Š (Œ B). Postem dotewskim w Mosknie został 
*nowany b. fniniśter wojny Feldman, 
KONFERENCIA PREMIERÓW, 


EW prezydentem mini- 
azych w. Rydza, będzie się w dniach najbliż. 


„1 Detin ode 
ALET JAPONSIĘO BOLSZEWICKIM. 
scor Londyn. 8 lipta. 
m. E). Z Tokjo donosz, = że 
iska japońskie zostały napuduięte przez bol- 
nia) «ków „w. Mikołajewsku (Syberja Wschod- 
A, 3 Pomiędzy bolszewikami a Japończykami 
aeiy, się krwawe walki, w wyniku któ- 
apończycy zajęii Ochack, a 


że G.)cieczki dziennikarzy krajów madbaitygkieh, Wie- i a 
Sk jest już ewakucwany przez samoobronę. | czorem uczestnicy wywieczki odjechali do Gdańska. | Dzielnica Woia-Czyste 
i 


ocholniczyrh i oświadcza, j STU Spokcinago. 


— Rodkelelier przekazał czeskiemu ministro. Dzelnica Praska. W poniedziałek o g. 7 W,juej Nr. 4 walce zebranie warzaawekiago oddziału 

Związku Zaw. Robotników Przemysiu f; zalana 
w Folsoe. Sprawy bardzo wabana. Obecność wszyst 
1 kanieszna. 


utworzenia państwowego urzędu zdrowia «raz iy j tT poniedziałek d. 11 b 
; Dzielnica Powiśle, NI poniedziałek, d, d | ich cal 


gyeh instytucji pokrewnych, m, © g. 7 w. odbędzie się pesiedzenie komitetu 
= r bm. przybyła do Poznania część wy- ydzielnicy Powiśle Solec 68) 
* Posiedzenie itonitetu | Po pol. odbędzie się zebmizie w sprawie 
— Rząd weszyugtoński otrzymał gd rzędu em- |dzielicy Wola-Czyste vedhędzie się w poniedzia- Zarząd prost cłonków o Keme przybyote. ; 
gielskiego zaproszenie urzędowe do uczestniczenia lek, da, 1 b, m, o g. 7 w., w tokalu Wolska 44. Łikwidneją strajku lolnerów, 
w donżerenoji, mającej na celu zawarcie umowy 
Mich ZaWBlowY: o SEADE E 
ALEEA i: . cownicy, jal i przedalękłorcy, ugoćzih się a oe. 


iniey browarów, którzy na znak golidarmości 


dotyczącej o0% 


— Pa zawarciu rosyjskowiemieckicgo traktatu 
bandtowago dotychczesowy kierownik urzędu han- 
chargé d'aifaires de Moskwy. li „Syrena“ wystosowali żędinis za p 

— Wobec niedyspozycji Lloyd George'a spo- Zawiążku Zawodowego do fabrykamtów e podwyż. pracy, 
dziewany jest jego wyjazd ua dłuższy pobyt dę| ee zarobków, urlopy dia poratowanią zdrowia 
Szwajcarji, itd, omyli zrewidywama odnośnęgo § w zawartej 

duia 28 styzatia umowie. i 

. Po dwóch tygodniach pertraktacji w fm 

zspekeji Pracy, tatrykanej zażądali odroczenia tor- 

miny na siedem dni, motywując tem, iż odpowiedź 

uaaieżnizją od wyuiku obliczeń wzrostu drożyniy 
} Utz. Statystyczm, 


dłu zagranicznego dr, Wiedenfeki uda się jako  Votniey fabryk „s zę elza Ersa przylączyk się do strzju, w da. 7 b. m, powrócili 


menanam nn 


Głazy czytelników. 


SAKOWOLNE PODNOSZENIE CINY „RO. 
BSTRIKA*,. 


Wobec tego, że cons numeru „Rubolnika” 


ma mni, WB 


Ruch rodaimiczy, 


LJ * 3a 

l LEGIA narii | Doia tgo b m., fabryki powtórnie zażą- | jest 5 mk, uprzejmie preszę o łaskawe wyja” 

igk i j dali adroczenia terminu, motywując omów tem, że | $nienie, ma jakiej zasadzie prosperujące u nan 

Ź 0. K. W. | prowadzą pertraktacje e odbiorcą towarów, Dyrek. | „Chrześcijańskie Tow. Gazeta“ ponera za Rur 
państwowego monopolu tytuniowego t mer 10 marek, z dodafkiem dla Tow. 12 mk. 


i ; ; „loja 
IW dniu 7 Upea odbyło się posiedzenie ujają dalsze pertraktacje z robotnikami od lcrzyst. 
Centralnego Komitetu Wykonawczego przy U nią zawartej dla siebie wmowy. do powód, pani te odpowiedz'sła mi, że prezes 
dziale tow. tow. Arciszewskiego, Barlickiego, ; Wobee takiego stosunkn fabrylmntéw do ta- Tow, — ksiądz tak polesił braé. 


Daszyńskiego, Diamanda, _ Dobrowolskiego, |qań wototniczych i wiejiwenia sią -irh rzeczywi. H. P. 
Kwapińekiego, Malinowskiego, Moraczewskie- sięmi potmebami, wobec oiggle wzrast jącej dro- Końskie, 8 lipca 1921. 


go, Niedziałkowskiego, Praussowej, Szczenkow- zszny i przewlekmia sprawy, robotnicy w dniu 5 
skiego i Ziemięckiego. BĘ | jb, m. w liczbie około tysiąca, parzawiłł prsop, Na- 
Przewodniczył tow. Ziemięckł. teży nadmienić, tł np. fafyrykamtam nietyłko roz- 
Na sprawozdawcą n działalności Rady Na. | omodzź się © podwyżkę, lecz i o inne warmki przez 


( asienscoinccnówi 


Lycie pospadarcze, 


i ż Udzisj F Ivmieckim taberze kełeja. 
kiemu; referat o taktyce politycznej powierzo* nią tabryki $ t. p, albowiem posłuszni wakazowi wym. Dn, depo risg ugody potędzy pel- 
no tow, Perlowi, przyznając zarazem koreferat g Centralucgo Związkm Poliiiego Pimemystu. ;nomomikami polskimi i ażemieckimi, a komisją 
wnioskodawcom rezolucji mniejszości; referat] Górnictwa, Homdlu i Fimensów*, chcą utrącić pra- |rgamoznawsów do rozdizału y teboru 


w sprawie kampanji wyborczej — tow. Da-|vę robotników do onganizeeji zawodowej, Warto | kolejowego, w sprawie zaczną Polsce wagonów 


szyńskiemu. |zaznaczyś, iż narzekanie M 
; i pp. fahmykamtów ma Tłąęsobowych. Udział (Polskt w miemiechńch wago- 
basis wyłonić specjalną Komisję ten tulkturę w tej gałęzi przemysłu fstniejącą. nach osobowych wynosi 4133 wagony. Na poczeł 
w skladzie tow, tow. Kwapińskiego, Prausso- nie jest wole uzasadnione, gdrż robośnicy żadnej tego, Polska ma już w powiałaniu 2286, ma mtoa 


waj i Śledzińskiego dla przygotowania mater. | podwyżki nie otrymski, + tefryltsncć obecnie nis | otrzymać jeszcze 1340 wngoców, mianowicie: 486 


|iałów, któreby ułatwiły prace Komisji Manda- sprowadsik stroweów, jednakże ceny na paprere ; oztergosiowych, 1078 trzyostowpch i 258 dmnosio- 


towej Kongresu przy repartycji mandatów. sy i tytonie mstąły proez nich podwyłezone, Ro- Pedztał wagonów na posnwególne go 
Punkter wyjścia dla udnośntych obliczeń bę- ; botmicy, walczące a polepezenie bytu, kosrtem kom Mig ustałcny, ae E Aaaa 
A ES i remera E 4 XVII tą € sumentów uczynię tago nia chcą. ue wńgony w czterech partiach, z których piens 
w ykupionye czerwca r. b.i 2 < em 
marek partyjnych. Wszystkie organizacje, któ- Kreatury b. Zwłążtu Mącmego przy robocie. „a ogr paz Hog 8) aE e. 
re mają jakiekolwiek wątoliwości co do mależ | _ W owartek. dnia 7 lipos m. b. w czasie zebra- | ario przez Polskę odebrana w sierpniu, wrześniu 
nych im" ilości mandatów, winny zwracać się j nia Zarządu Sekcji Piekarzy ajawił stę foden 2|; październiku. ©. E) 
do tej Komisji pod adratem Sekretarjatu Ge. | harsztów b. Związiu Mąterego, Który chciał być rei 
ńeralnego; Warszawa, Warecka 7. Woniecznie obecnym na posisdzeniu Sekcji, Notowania giełdy warezawskiej. 
goniti Biki da | Gdy obecni eałonkowie zarmyie Bekeji cdmó- Londyn 6950, 
w lokalu właskym, Grójeeky pr gna jr a w RA. DAE, A > Pyt ML. 
się konferencja dzielnicy Ochota Rie , jrażony sprywadził sobie gromede pupiików b. Zw. 4 i pół proe, Tow, Kred, Ziemst. 202 $ pół 
k Mącznego, która swojem „jaczejkowstem” zada |do 2885—81. 
Kolejowa órg. P. P. Si Dziś o g. 5 pp, w lo |waniem się daprowadziła do tego, że sebrasie z0.| B proc, m. Warszawy 410, 
fala OBR., M1, Jerozolimskie 56, odbędzie się po- | stało zerwane. Czięnkowie b, Zw. Mgomego w ten 6 preo. m, Warszawy u roku 1947 cublowe 
siedzenie Wwomitem kolejowej org. P. P, S, wwpól-; sposób romunieją prase poląceniemą iwiądzów |240, markowe 118 i pół — 113%, r 
'nię s mężami soalania, Sprawy b, maino, i przemysłu spożywasego ŚŚ: wee NYCE . i 
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Bacmiońź, Zwięsok Moownyt Dziś o godz, M 
podwyki, 


[Newający od trzech tygodni strajk ktlnerów 


Kronika. 


STAN POGODY 
{wedig danym Państw, Instyt, RAY 
Temparatura nejwyższa wynosiła 'wczoraj W 
Warszawie 200.9, uajniższa 10*5, se pl 
_ Preewidywemy puzebieg pogody w dniu dzi |, h | iż 
olejrym: Dość pogodnie, cieplej, wiatry zmienne, | grem = r dudni e oparto, M = 
Wmwost drożyzny, w dniu wczorajszym Od- |oputrzonej tem samem godłem dołączyć karte, 2e 
było sią 8 posiedzenie komisji dla badania wzrostu |wierającą nazwisko i adrès autora, 
komiów utrmymania przy Głównym Urzędzie Sta- „Prace rienagrodzone zosteną złożone w Związ- 
tystzczaym, ku stow. sarab, i gosp, Lwów, luióry je wyda 
Warost drożyzmy w czenwcu W porównaniu | zpłąszającym się po wymienieniu godła, 


do kwieinia wyemaczono na 10,85%. Konkurs na podręczaik © wyrobie pisanek, Za. 
Zjara weterynrzy, Duia 6 b. m. renpoczęły | rząd 
się w Poczaniu obrady dwudniowego zjazdu lelza- | jklego W Krakowie ogłasza korkurs na podręwak 
rzy wełecymarcji z całej Polski przy udziałe przed- do batiku (pleauki ma materiach j różnych mefe- 
stawicieli rządu, Zjozć uchwalił wysla depeszę rjałach, jak na drzewie, $ 4, p.). Nagroda 10,000 
gretulacyjną do mającego się odbyć 16 i 17 b, m.|mk, p.; szczegóły konkurse na żądanie przesyła 
w Btokkcimia zjazdu wsterynamy krajów północ | Dyrekcja Muzeum, 
api, t, j. Szwecji, Worwegji i Finlaneqe, 
Złot Sożołów, Uroczyste otwarcie złotuw So ZABAWY I WYCIECZEL 
kolstwa Polskiego odbyło się wowraj o g, 7 w. W Zabawa w Dolinie Szwajearskiej, Dziś odbę. || 
Filhzrmonji, dzie, się w Dolinie Szwajęsrwkiej wielka zabawa 
Udział w złocie biorą między innemi Sokoli- 
powstańscy górnośląscy, przybyli w liczbie Rai 
1000,0r2z Sokoli z Kavsiny. Tych ostatnich przy- pi 
bylo — z powodu szykan czeskich — zaledwie 28. ; naak ar 
Kraków boz chloba, Od paru dni zaponowaj | ga. Syaika zzżrzebkgnaczyw Tę serpentines, 
w Krakowie dotkiwy brak chleba, Są to skutki i 
karygoś:sj spekulacji miejscowych piekarzy, któ- 
cym ieszcze dotydxzasowe lżchwiarskie zyski nie 
wystarczają. Oto celem zwiekszenie swych zysków 
spelkułanci riekarscy chwycili się nowego sposobu: 
nie wypiekają chleba, natomiast zasypują miasto 
bułkami po wygórowanych cenach 11 mk, za setu- 
kę! 
. ; Konkurs na pedrgezniy nauki: spółdzielezości, 
|. fPolskig Towarzystwo ekonamiczaa we. Liwo-| 
wia, sokeja spóldziełcza ogłasza komkurs ma pod 
cgemik mauki spółdzielczości, 
| Feson ta, w roamiarech 10 do 15 arkuszy dru» 


Sqd konkursowy stamowią: prof, dr, Jerzy 
Michalski, prol, dr, Leopołd Caro, prof. dr. Ale- 
ksander Doliński, dyr, dr, Lec Twareoki, dyr. dr. 
Séz? Sdhimact, dyr, dr, [Wacław Komderskci, prot, 
dr. Sianislaw Paluchowski, 

Prace należy przysyiać pod” adresem prezesa 
sekcji, prof. dte: Lepo! 


mych, Wieke 


kabaretowo-baletowy, w : 


progrem koncertowo- 


jer- 
jwerki, ora» mieapodziomki, uzume'uiają cahot, Po- 
cząiek o g, 6 pp., koniec po północy 
Wycioczką do Świdra, onganizowsne z a- 
tywy Cenirekiej Komisii namin Eraka e 
prac, Poczt i Telegrafów, z przyczyn nisałsiny: 
i engautzaiorów adbęurie się mie dnia 10 b. m. 
a w niewiele, dm, 17 lipen r, b 
Wiołka eza zabawa w Bagatel, — 
Jutro, o £. 4 i pół pa arie i ocdędzie się w o- 
SO Rodi i i dzieci, 
a uiłodzieży 
dotgd atrakcjami, 
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Wykryto dwóch zę domów gry 
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im, pomiena być rapim jamo, treściwie, po-|Furkogarjnsze ureydu śledszego wykrył w da: 
prawnym językiem polekim, a poruszać, powinna | pezy ul 
następujące sprawy: Istota i roawój spółdzielczo- | 2% Wojno, y dom gry Mowa Gdy 


ści, znaczenie epółdzielczości w gospodarstwie spo 


twórcze, spożywcza, handlowe i dake n owych gości, keer navwiak ich nie 
członków, tkapitałów, cen, zysków i rozdz d6: Mienysłuw Pereta (Królewska 29). Wanłow 
reaerw, stosunku do państwa, koncentracji mea | | Majewski, obywatel z Rybna 
spółdziemego, zarys ustawodawstw spółdrieleza- | 
Stanisław Jaszowski 


m bibliografii spółdzielczej, najważniejsza ep 
ystyczme ruchu. Stering (Nowograd F 
-Progam powyższy die stahoti normy ter x Jamewakć, (Wspólna 10). astra bo drama: 
lędnie krępuj tors, powimien natomiast |tyczsy, Ra (Przechodnia 8), kw 
edo to, ma Szok dk rorwimie swe sodę T ć aa ai Biosa, (Sosnowa 8), Rp Tj 
ama brama Józek Stobińetc rawie 
dy. Opracowanie uwzględnić powinno materjat do- obywatel, Jé? Gołębiowwki (Chmielna 60) $ Jan | 10ż6m 
tyczący Polki w modliwie najszerszej mierze, Paruch (Nowoseneior5ca 4), 
Nagroda za pracę najlepszą wyuiosi 100 tyr, W czasie sporządzenia prodokóha 
mk, oprócz homorarfum, przypadejącego autorowi | ("m 24 Tem (Koszykowa 60) (hotel . 
za wydanie pracy dmikiem, Nagroda może być ror 
dzieloną RSA kilku autorów, 


Baa Sana t tyt, gr. 3 


(pow, 
Wiktor Homan (Próżma nr, 14) adwokat, A 
e aa (erzzsikówiize ? Jótmt 
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(Ukraina, Rumunja, Bałkany). 


Lwów, Akademicka 17, gm. izby Handi. Przem. 
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Muzeum przemysłowego im. dra Baraniec-f (Chmielna 43), 


kwiatowa mą rzecz oriemniałych iawelidów woieu- ciągu 


kiskowdwiesię- [demem nr. 45, ostał przejechany przez 
cin wybitnych artystek i antystów soen dnem: wojskowy nr. 1418 Herez Szyszłer. lat 14 (Pańska 
skich, znakomicie uświetni zabawę, p sé której A ime arei na miejscu lekas pogoto- 
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wiadomisnie stroskanych zodekiów za napwodą 203578 
Browarna 


77), Ear 1 
dza 48) „Henryk Miski (Waliców | 277 
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cyńują o ekspansji naszego przemysłu i handlu na wschód 


Termin zgłoszeń do 8 sierpnia 1921 roku. 


Zgłoszenia wystawców | prospekty dla Interesantów przez biura „Targów Wschodnich“. 
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Posłuchajcie rady doświadc. onego farbiarza. Jeśli chcesz 


Pagina od 10—1 i od 3—7. 
olska 34—5, I-gle piętro. 
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powróciła z zadranicy i przyjmuje 
Zelazna 85, 


„ROBOTNIK, sobota, 9 lipca 1921 r. 


| Po pó'godzinnej szczegółowet rewizji. gc zdj 
zmalązia ukryte w różnych miejscach mieswikama 

22 sztuki żetonów po 1000 mk.. 6 po 5000 i 2 po 
500 mk. nadto znaleziono ukryte za biurkiem 50 
tys, mk, gotówką za sprzedane sztony. Po sporzą- 
dzeniu protckółu, wszystkich uczestników fotuego 
domu gry zwolntiomo, > 


Następzej nocy również usze uU- 


tumirejoaami 
kia Caro we Lwowie, ul,irzędu śledczego wykryli drugi łotuy klub hezsr- 
Akademicka 21, do dmia 31 grudnia 1921 r, w fis-|dzistów w domu mr, 19 przy ul. Widok, w miesz- 


kiin Stamiefawa Strobeckiego, dosiamwoy armii, 
gdzie zastamo graczy-na gorącym: uczyrdcu, Byli '0ż 
“j Artur Ajzenman, pracownik adwokacki, Józef M Stał 
biński i Stanislaw Bronz (hotel Saski) — wezyscy 
mani dobrze policji, jako zawodowi gracze i orga- 
nizażorzy lotnych domów gry, Nadto zastamo tam: 
Wilton. Groszkowskiego (21. Jeronotim. 75), Loos: 
na Niemcowicza, kupca dNiecała 14), Igmacego 
Haftmanna (Tamka 45), Wiktora Halperna, adwo- 
pksta, Szmuła Renchmaną (Mimowet: a 12). Natana 
Litienteida  (Eleftoralna ti). i Jana ei so 
Podczas dokonywania rewiz, 

E faha iS pokoju znaleciono ukrytego pod GŁ 

atana Kamienieskiego (Hoża 

ka biurowego firmy „Krutow”, Od ich; 
graczy odebrano orofo "700.000 mk, gotówką. Zna- 
lezione około 4 tatji kart, ukrytych na szatach, Wre- 
densie, pod biurkiem, ns. pieou it ią 1 
cyzji sędziego śledczego 11 z 3 cz. 
A kod. ka Ajzeoman, Bronz Brons | S'olitelni zostali a 
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Poszukuje się mginionego Tadeusza Szemioł, | 
chłopca lat 15, ucznia 4 klasy szkoly | 
ólne maki: blondyn, oczy niebieskie, mawa 
arypowata a powodu operżożi gardienej, Sew 
kałani, Możliwa jest umiaua naywiska przez za- 
upresza się o łaskawe za- 
tys, marek, pod adresem mr, 12 m. 38, 
Warszawa, 
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